
JUTRO 
pierwsze odcinki 

„Głos“ 
drukuje powieść 
rodowitego 
poznaniaka

Fot.
Jedna z ostatnich

,,Głos”
fotografii

dr. Antoniego Marczyńskie­
go, z dedykacją. Mina, au­
tora powieści „Tam, gdzie 
szalał Ku Klux Klan” wy­
daje się świadczyć o dez­
aprobacie dla jakiegoś no­
wego kawału, jaki sprawił 
mu bohater powieści — Ra­

fał Królik.

Jak zepewne wszyscy na 
si Czytelnicy zdołali już się
zorientować przystępu -
jemy do druku powieści od­
cinkowej. Stało się to prze­
de wszystkim dlatego, iż ta­
kie właśnie życzenie wyra­
ziło ponad 40 procent uczest 
ników Wielkiej Ankiety 
„Głosu” .

Pierwsza powieść, którą 
wydrukujemy, nosi tytuł 
„TAM, GDZIE SZALAŁ 
KU KLUX KLAN” i jest 
dziełem dr. Antoniego Mar­
czyńskiego, znanego autora 
powieści sensacyjne - przy- 
godowo-rozrywkowych.

Musimy tu dodać, iż — 
jak nam donosi przedstawi 
ciel dr. Marczyńskiego w 
Polsce, p. Zdzisław Nicman 
— autor wyraził wielkie za 
dot^olenie, iż jego nowa po­
wieść ukaże się po raz 
pierwszy właśnie w Pozna­
niu. Dr Antoni Marczyński, 
przebywający w Stanach 
Zjednoczonych, jest bowiem 
rodowitym poznaniakiem.

Druk powieści „Tam, 
gdzie szalał Ku Klux Klan” 
rozpoczynamy już jutro. Od 
jutra więc — przez trzy do 
czterech miesięcy — bawić 
nas będzie ulubiony boha­
ter powieści Marczyńskiego 
— Rafał Królik, przezabaw 
na postać, zbiegiem okolicz 
ności natrafiająca zawsze 
na skomplikowane, na po­
zór nie do rozwiązania pro­
blemy, narażająca swą gło­
wę w licznych awanturach 
i przygodach, niezmiennie 
wielbiąca piękne kobiety 
(bez wzajemności, niestety!) 
i nigdy nie mogąca dokoń­
czyć smakowitego posiłku.

Czy tym razem Rafał 
Królik wyjdzie cało z opre­
sji? Czy rozwiąże wszystkie 
zagadki willi w Cypress 
Mansion? Czy wywiedzie w 
pole policję?

Zobaczymy?

Cena 50 gr Zjazd Oświaty Zawodowej i Rolniczej
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W wyniku przedzjazdowej dyskusji

Załogi wielu fabryk
podwyższają plany 7-latki

lub

WIELKOPOLSKI

nowoczesnej technologii 
lepszej organizacji pracy.

HUTNICTWO 
ŻELAZA I STALI

kim na wykryciu rezerw pro­
dukcyjnych oraz uzyskaniu 
maksymalnych efektów eko­
nomicznych drogą opanowania

CZY 
! TEŁ

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Przemysłu Ciężkiego odbyła się na­

rada, z udziałem kierownictwa resortu i dyrektorów 
wszystkich zjednoczeń branżowych, na której omówiono 
przebieg i dotychczasowe wyniki dyskusji nad wytycz­
nymi XII Plenum KC PZPR w zakładach tego przemysłu.

Na podstawie dotychczaso­
wego przebiegu dyskusji moż­
na zorientować się, że w 
wielu zakładach i branżach 
przemysłu ciężkiego plany 
produkcji najbliższego 7-lecia 
zostaną podwyższone w sto­
sunku do założeń. Załogi kon­
centrują uwagę przede wszyst-

6 elektrowni 
atomowych 
buduje Związek Radziecki

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Trud” z 2! stycznia 

opublikował wywiad z głównym 
inżynierem „Glawatomenergo” 
Ministerstwa Budowy Elektrowni 
ZSRR — G. W. Jormakowem na te 
mat budujących się obecnie w 
Związku Radzieckim elektrowni o 
napędzie atomowym.

Jak wiadomo — powiedział Jer- 
makow — we wrześniu 1958 roku 
uruchomiony zestal pierwszy agre 
gat o mocy 100 tysięcy kilowatów 
drugiej w ZSRR elektrowni ato­
mowej. Pełna moc produkcyjna 
tej elektrowni wyniesie 600 tys. 
kilowatów.

Jermakow informuje, iż trzecia 
elektrownia atomowa powstaje na 
Uralu, a moc czwartej budowanej 
w obwodzie woroneskim wyniesie 
420 tysięcy kilowatów. Zainstalo­
wane tam będą dwa reaktory, w 
których spowalniaczem neutro­
nów i chłodziwem będzie zwykła 
woda. Piąta elektrownia atomowa 
powstanie w obwodzie leningradz 
kim, a szósta, o mocy 50 tysięcy 
kilowatów, wybudowana zostanie 
na Wołdze.

Załogi wielu hut w toku 
dyskusji wysuwają liczne wnio 
ski dotyczące także zadań bie­
żącego róku (huty „Bobrek”, 
„Bierut”, „Baildon”, „Świer­
czewski”). Szczególnie cieka­
we projekty zgłosili hutnicy z 
„Kościuszki”. Nie wnikając w 
ich treść techniczną, wystar­
cza powiedzieć, że mogą one 
przynieść oszczędności sięga­
jące kilkunastu min. zł w skali 
rocznej. W hutach „Jedność” i 
„Dzierżyński”, załogi doszły 
do wniosku, iż możliwe jest 
w najbliższym 7-leciu zwięk­
szenie produkcji stali o kilka­
naście tys. ton. Również i in­
ne huty kierują-uwagę na zna­
lezienie możliwości zwiększe­
nia założonej dla nich produk­
cji.

Kto, co woli... 

czyli - 
oddajemy 
glos Ankiecie 
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dodatkowo 130 tramwa­
jów. Jest możliwa także do­
datkowa produkcja lokomo­
tyw o mocy 150 KM oraz wa­
gonów — wapniarek.

Ogółem przewiduje się, że 
załogi uznają za możliwe danie 
w 7-latce dostaw o wartości 
większej o 1 mld. zł niż prze­
widywały założenia.

W PRZEMYŚLE 
MASZYN ROLNICZYCH

wysiłek koncentruje się tu 
na znacznym zwiększeniu asor 
tymentu wyrobów. Ogółem 
przewiduje się, że w 7-leciu
przemysł 
nowych, 
rolników, 
urządzeń 
nych 200.

ten uruchomi 25.0 
oczekiwanych przez 
rodzajów maszyn i 

zamiast projektowa-

Zasadniczy referat „Perspek­
tywy rozwojowe gospodarki 
narodowej, a problem kwali­
fikowanych kadr produkcyj-
nych: wygłasza wicepre-

mier Piotr Jaroszewicz.

Oświatowy „kopciuszek" 
w krytyce delegata poznańskiego

Reorganizacja sportu
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Zgodnie z uchwałą KC KPZR i 

Rady Ministrów ZSRR ma zostać 
powołany Związek Stowarzyszeń i 
Organizacji Sportowych ZSRR. Za 
daniem tego związku będzie kiero­
wanie ruchem sportowym i koor­
dynacją poczynań w tej dziedzinie 
w celu dalszego masowego rozwo­
ju kultury fizycznej i sportu, jako 
jednego z najważniejszych środ­
ków komunistycznego wychowa­
nia młodzieży oraz przygotowania 
jej do twórczej pracy i obrony oj­
czyzny.

Powołana zostanie Centralna Ra 
da Związku, wybieraną co 4 lata 
na konferencji ogólnokrajowej. W 
skład Rady wejdą przedstawiciele 
związków zawodowych. Komsomo. 
łu, stowarzyszeń sportowych, Ar- 
miri Radzieckiej, ministerstw 1 urzę 
dów oraz sportowców i trenerów.

Komitet Kultury Fizycznej _ i 
Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR zostanie rozwiązany z dniem 
1 marca br.

Hitler mówił o godnych zaufania 
oczach Kocha

(Od specjalnego wysłannika)
Opinią biegłego — prof. dr. K. 

Pospieszalskiego (UAM) stwierdza, 
Ze Erich Koch posiadał szerokie 
uprawnienia (ni. in. był przełożo- 
uym wyższego dowódcy SS 1 poli- 
®j*«) Te kompetencje przysługiwały 
m« na podstawie hitlerowskiego 
Prawa. Ale to jeszcze nie wszy­
stko. w in Rzeszy — państwie, w 
<torym prawo nie oznaczało p^a- 
"’a> a sprawiedliwość sprawiedli­
wości, przysługujące komuś kom- 
Potencje w rzeczywistości mogły 
rostać poważnie przekroczone. Sto- 
Pień tego przekroczenia zależny 

od osobistego stanowiska da- 
Pogo dygnitarza w szczytach hie- 
rarchii hitlerowskiej. Z opinii bie- 
F*ego wynika, że w tym względzie 
‘‘Och miał niewielu sobie rów- 
yoh. Oskarżony — stwierdził prof. 
r Pospieszalski — 'był czlowie- 
ein> któremu powierzano szereg 

aozeinych stanowisk. Pełnił 
nie tylko funkcje nadprezy- 

cntą prowincji, gauleitera okręgu, 
szefa zarządu cywilnego i komi- 
®arza Rzeszy, ale także specjalnego 

ojnisarzą dla przyjęcia Kłajpedy 
komisarza ewakuacyjnego na oku

powanych ziemiach wschodnich w 
1944 roku.

Drugi istotny moment to oso­
bisty stosunek Kocha do Hitlera. 
Zaufanie Fiihrera pozwalało bo­
wiem w sposób zasadniczy bez­
karnie przekraczać kompetencje. Z 
ekspertyzy biegłego wynika zaś, że 
oskarżony należał do najbardziej 
zaufanych zauszników Hitlera. Na 
poparcie tej tezy prof. dr Pospie­
szalski przytoczył szereg dokumen­
tów.

Oto notatka Martina Bormanna 
o rozmowie przeprowadzonej 2. X. 
1942 r. po obiedzie w mieszkaniu 
Hitlera. Uczestniczyli w niej po­
nadto Koch, Frank i v. Schirach. 
Fiihrer oświadczył wtedy poufnie, 
że należy zgładzić wszystkich 
przedstawicieli polskiej inteligen­
cji.

Notatką Rosenberga: „Koch przez 
różne wypowiedzi wywołuje wra­
żenie, jakoby tylko on miał bez­
pośredni dostęp do Fiihrera.

Memoriał Kocha z 1943 roku — 
oskarżony wytyka Rosenbergowi 
błędną politykę i uważa siebie za 

(Ciąg dalszy na stronie 2)

FABRYKI 
MOTORYZACYJNE 

prawdopodobnie będą mogły 
dać w 7-leciu produkcję w 
stosunku do przewidywanej 
większą o ponad 1 mld. zł. Jest 
to wynik zgłaszanych wniosków 
na naradach w tym przemyśle. 
Można tu wymienić wniosek 
załogi FSO, która ńznala za 
możliwe podwyższenie planu 
w br. o 1.000 „Warszaw” i 
500 „Syren”. W 7-latce żerań- 
ska fabryka chce znacznie 
podwyższyć produkcję „Sy­
ren”. Jest to istotne, gdyż pro­
dukcja „Smyków” wydaje śię 
być sprawą dyskusyjną.

Propozycje załogi FSC w 
Starachowicach zmierzają do 
przyśpieszenia uruchomienia 
produkcji • silnika wysoko­
prężnego do samochodów cię­
żarowych i autobusów (w 1960 
roku zamiast dopiero w 1962 
roku).

Meldunki z zakładów w 
Nysie świadczą, iż załoga tej 
fabryki — po analizie rezerw 
— pragnie zwiększyć produk­
cję furgonów samochodowych 
o ok. 1000 sztuk.

PRZEMYSŁ 
TABORU KOLEJOWEGO 

w wyniku dyskusji przed- 
zjazdowych, prawdopodobnie 
będzie mógł również przyjąć 
znacznie ty^sze wskaźniki 
produkcyjne. Dyskusja toczą­
ca się w zakładach tego prze­
mysłu skierowana jest głów­
nie na terminowe wykonanie 
oraz przekroczenie zadań bież, 
roku. Jeśli chodzi o lata dal7

WARSZAWA (Inf. wł.)
Zjazd oświaty zawodowej i rol­

niczej objął tematyką swych obrad 
wszystkie niemal podstawowe dzie 
dżiny wchodzące w zakres kształ­
cenia fachowych kadr pracowni­
ków gospodarki narodowej — z 
wyłączeniem oczywiście spraw 
szkolnictwa wyższego. Tak więc 
dyskutuje się tu o ustroju i orga­
nizacji szkolnictwa zawodowego, 
o planie perspektywicznym oświa­
ty zawodowej, o programach i me­
todach nauczania, o zagadnieniach 
wychowawczych, o kształceniu 
dziewcząt, o szkoleniu w rzemio­
śle, w energetyce, w górnictwie, 
hutnictwie, przemyśle spożyw­
czym, rolnictwie, transporcie, łącz 
ności i innych działach gospodarki 
narodowej; omawiane są sprawy 
dotyczące kształcenia, dokształca­
nia i doskonalenia kadr pedago­
gicznych; przedmiotem obrad s^ 
też problemy finansowo-gospodar 
cze, bezpieczeństwa i higieny pra-

cy poradnictwa zawodowego, szkol 
nictwa dla pracujących, higieny 
szkolnej i wychowania fizycznego, 
organizacji administracji szkolnej 
i nadzoru pedagogicznego, wypo­
sażenia warsztatów szkolnych i in­
ne.

Z województwa poznańskiego w 
zjeździe bierze udział około 30 de­
legatów. Wczoraj jeden z naszych 
delegatów, mianowicie dyrektor 
Technikum Handlowego w Pozna-

21 bm. rozpoczął się w War- 
szawie 4-dnioujy Zjazd Oświa 
ty Zawodowej i Rolniczej, któ­
ry zgromadził około 650 ziczest 
ników. Spotkali Się tu delega­
ci wykładowców szkół zawo­
dowych z całego kraju z przed 
stawicielami życia gospodar­
czego, nauki, techniki — dla 
wspólnego przedyskutowania 
najważniejszych problemów* 
jakie przed oświatą zawodową 
stawia dalszy rozwój naszego 

życia gospodarczego.
Między innymi na Zjeździe sze-i 
roko będą omawiane problemy 
jak najbardziej powszechnego 
przygotowania młodzieży wiej 
skiej do zawodu rolnika oraz 
podniesienia ogólnego poziomu, 
wiedzy rolniczej na wsi (warto 
podkreślić, że w tej chwili ist­
nieją w kraju: 392 Technika 
Rolnicze, 85 Rocznych i Niż­
szych Szkół Rolnych, 1004 
Szkoły Przysposobienia Rolni­
czego i 48 Zasadniczych Szkół 
Mechanizacji Rolnictwa sku-t 
piających łącznie 62 848 uczeń 

nic i uczniów).
Na zdjęciu: Delegaci (od le­
wej): inż. Jan Kurpiewski* 
kierownik oddziału szkół rol­
niczych w Poznaniu, mgr. Ko­
towski Edward — kierownik, 
oddziału szkół rolniczych w 
Szczecinie i Gabryś Tomasz — 
nauczyciel z Zespołu Techni­
ków Rolniczych w Karolewie 
(woj. olsztyńskie) oglądają wy 
stawę urządzoną na terenie 

Zjazdu.
CAF — fot. (2) Szyperko

niu mgr Edward Eisbrenner

sze, na szczególną 
zasługują wnioski

uwagę 
załogi

zakładów w Zielonej Górze, 
która zobowiązuje się wy­
produkować większą liczbę 
cystern. „Konstal” ma dać

Obrady Komitetu Wykon.
MZS

ŁODZ (PAP)
W gmachu Rady Okręgo­

wej Zrzeszenia Studentów Pol 
skich w Łodzi obraduje pier­
wsza po pekińskim kongresie 
MZS, 5-dniowa sesja Komi­
tetu Wykonawczego Międzyna 
rodowego Związku Studentów. 
Uczestniczy w niej 49 delega­
tów organizacji studenckich 
wchodzących w skład MZS z 
około 40 krajów oraz obser­
watorzy z 8 innych krajów. 
Licznie reprezentowana jest 
również delegacja polska.
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przewodniczył obradom plenar­
nym, wielu zaś uczestniczy w pra­
cach poszczególnych komisji zjaz­
dowych.

W dyskusji nad referatami duże 
wrażenie wywarło m. In. wystą­
pienie inż. Pochopienia z Zespołu 
Szkół Rolniczych w Poznaniu. Mó 
wił on (a jego wypowiedź była czę 
sto przerywana burzliwymi okla­
skami) — o zaniedbaniach w za­
kresie oświaty rolniczej. Ta nie­
zmiernie ważna dla kraju dziedzi­
na, warunkująca m. Łn. standard 
życiowy społeczeństwa, zepchnię­
ta została w praktyce na margines 
spraw oświatowych, z oczywistą 
szkodą dla perspektyw rolnictwa

Mikojan-Hansen
W czwartek premier Danii Han- 

sen zaprosił do siebie bawiącego 
przejazdem — z USA — w Kopen­
hadze wicepremiera ZSRR — Mi- 
kojana i odbył z nim godzinną roz 
mowę.

Możliwość wizyty 
Mikojana w W. Brytanii?

Premier Macmillan oświadczył 
w czwartek, że nie wyklucza możli 
wości wizyty wicepremiera ZSRR 
— Mikojana w Wielkiej Brytanii.

Zakończenie strajku

Według doniesień, z Buenos Ai-
res, w czwartek zakończył się w 
Argentynie wielki strajk powszech 
ny. który w ciągu 4 dni paraliżo­
wał całe życie gospodarcze kraju.

„Atlas" spłonqł
Obserwatorium astronomiczne 

Smithsonian Institut w Cambridge 
(Stan Massachusetts) otrzymało w 
środę dwa raporty, z bazy mor­
skiej w Gaujii i z krążownika 
„Rochester”, z których wynika, że 
amerykański sztuczny satelita 
„Atlas” wystrzelony 18 grudnia 
ub. r. wszedł nad Pacyfikiem w 
gęste warstwy atmosfery ziem­
skiej i spłonął.

Delegacja kulturalna 
ChRL w Warszawie

22 bm. przybyła do Warszawy 
chińska delegacja kulturalna w ce­
lu opracowania i podnisanią planu 
realizacji umowy o współpracy kul 
turalnej między Polską a Chinami.

w Polsce. Inż. Pochopień 
czyi przykład, świadczący 
nościach, na jakie oświata 
natrafia w swym słabym

przyto- 
o trud- 
rolnicza 

zresztą
rozwoju: mianowicie, gdy Mini- 
sljrstwo Rolnictwa przyznało 7 
milionów złotych na budowę zespo 
lu szkół rolniczych w woj. poznań­
skim — ,w żadnym spośród trzech 
istniejących w Poznaniu zjedno­
czeń budowlanych nie znalazło się 
miejsce ną realizację tej inwesty­
cji.

Mówca postulował, aby we wnio­
skach i rezolucjach zjazdu oświata 
rolnicza zajęła w ogólnej proble­
matyce oświatowej jedno z czoło­
wych miejsc.

O sprawach szkolnictwa zawodo­
wego na tle ogólnego rozwoju tech 
niki mówił na zjeździe inny dele­
gat poznański — mgr inż. Stanisz­
kis z NOT.

Dziś — dalszy ciąg obrad.
(K. RZEM.)

Największa manifestacja 
w historii Kuby

NOWY JORK (PAP) ’
W środę w godzinach popo­

łudniowych odbyła się w Ha­
wanie potężna demonstracja 
ludności Kuby będąca wyra­
zem poparcia narodu dla nowe­
go rządu oraz jego żądań ukara 
nia zbrodniarzy batjstowskich. 
Przybyli ludzie z całego kra­
ju. Wielu z nich musiało 
przejść pieszo dziesiątki kilo­
metrów. Około miliona osób 
przemaszerowało przez ulice 
miasta. Była to największa ma 
nifestacja w historii Kuby.

Olbrzymi pochód przedefi­
lował przed pałacem prezyden 
ckim, gdzie znajdowali się pre 
zydent Urrutia, naczelny do­
wódca armii kubańskiej Fidel 
Castro oraz inni przywódcy. 
Wznoszono okrzyki: „precz s 
jankesami”, „domagamy się e- 
gzekueji zbrodniarzy”, „żąda­
my Sprawiedliwości”, „śmierć 
mordercom”. Tłum skandował 
„Fidel, Fidel", śpiewał pieśni 
rewolucyjne.

Do ludności przemówili m. in. Fl 
del Castro, prezydent Urrutia oraz 
szereg innych osób.

Koszy Karze USA 
bez porażki

SANTIAGO (PAP)
W tegorocznych mistrzostwach

świata koszykówce mężczyzn,
które odbywają się w Santiago, 
tylko jedna drużyna — USA jest 
dotychczas bez porażki. Ameryka­
nie wygrali wszystkie spotkania 
eliminacyjne, a w pierwszym me­
czu finałowym zwyciężyli Bułga­
rię 63:58 (26:27). Po tym zwycię­
stwie koszykarze USA stali się naj 
poważniejszymi pretendentami do 
tytułu mistrza świata. W drugim 
meczu puli finałowej „A” Związek < 
Radziecki pokonał Porto Rico 84:55 
(29:26).

TABELA GRUPY
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

ZSRR 
USA 
Chile 
Ta i wan 
Bułgaria 
Porto Rico

2
2
2

1
Brazylia jeszcze

84:55 
63:58 
86:85

\85:86 
58:63 
55:84

nie grała.
W turnieju finałowym ,,B” o 

miejsca 8—13, który rozgrywany 
jest w Valparaizo, Filipiny wygra­
ły ze Zjednoczoną Republiką Arab 
ską 66:64 (25:23), a Argentyna prze 
grała z Urugwajem 48:51 (19:22).
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Okazja zamknięcia 
rachunku

IV iemcy przegrali dwie wojny 
-1* światowe. Po pierwszej — ka- 

maryla militarystów usiłowała u- 
dowodnić, że Niemcy wprawdzie 
zostały zwyciężone, ale armia nie­
miecka... nie poniosła klęski. Po 
drugiej — dr Adenauer usiłuje 
przekonać naród niemiecki, że ar­
mia hitlerowska wprawdzie zosta­
ła rozbita, ale... Niemcy nie zosta­
ły zwyciężone.

Obie te przeciwstawne sobie tezy 
mają służyć temu samemu celowi: 
zachęceniu mas niemieckich do 
wyrażenia zgody na nowa „próbę 
sił”. Czy można pozwolić mUitary- 
stom by naród niemiecki został raz 
jeszcze narażony na klęskę? Nie! 
Nie można na to pozwolić, ponie­
waż nie tylko naród niemiecki pła­
ci rachunki za swe klęski, ale pła­
ci je cały świat, a przede wszyst­
kim.— narody sąsiadujące z Niem­
cami od wschodu i zachodu, od 
południa i północy.

Co zrobić aby Niemcy raz na 
zawsze wyrwać ze złowieszczych 
szponów militarystów, by umożli­
wić narodowi niemieckiemu poko­
jowy rozwój, zabezpieczając zara­
zem pokój jego sąsiadów?

Nad tym pytaniem głowili się 
sojusznicy Jeszcze podczas wojny.

Nowe kłopoty Bonn

W USA studiuje się

Amerykanie proponowali wówczas, 
żeby Niemcy pozbawić

koncepcję konferencji
państw niemieckich

BERLIN (PAP)
„Frankfurter Rundschau'

ECHA POBYTU MIKOJANA 
jW USA

Wicepremier Mikojan podczas 
zwiedzania wytwórni filmowej 
Paramount w Hollywood. Go­
ścia zabawia komik filmowy 

Jerzy Lewis.
Fot. — CAF

Pi

przemysłu, a kraj cały 
przekształcić w tereny

w ogóle 
zaorać i 
rolnicze.

Francuzi projektowali rozbicie Nie 
mieć na poszczególne ksiąstewka, 
jakie istniały przed stworzeniem 
Rzeszy przez Bismarcka. Anglicy 
nie sprzeciwiali się żadnemu z 
tych projektów. Sprzeciwił się 
Związek Radziecki, który wskazał, 
że jest niemożliwą rzeczą cofnąć 
koło historii i 70-milionowy naród 
zmusić do powrotu do epoki feu- 
da Ino-rolniczej.

Rządy mocarstw zachodnich, jak 
widzimy, od początku nie miały 
realistycznego programu w kwestii 
niemieckiej. Porzuciwszy swe fan­
tastyczne plany rozbicia narodu 
niemieckiego (podczas gdv ZSRR 
wskazywał na konieczność rozbi­
cia militaryzmu i faszyzmu nie­
mieckiego), z kolei przerzucili się 
na niemniej fantastyczne plany 
przekształcenia Niemiec w swego 
sojusznika militarnego, za­
pewniając świat, że np. w ramach 
NATO Niemcy nie będą mogły 
samodzielnie wywołać woj- 
ny. W ten sposób w ręce pobitych 
militarystów niemieckich wciśnię­
to z powrotem broń, wytrąconą im 
nod Stalingradem i pod Berlinem. 
Możliwe, że Niemcy nie potrafią 
już samodzielnie prowadzić wojny, 
ale poczuwszy broń w ręku i pnąc 
się do miejsca nr 1 w bloku za­
chodnim, mogą stać się d e t o n a- 
t o r e m. powodującym wybuch.

Jedynym programem w kwestii 
niemieckiej, jaki istnieje do tej 
pory na świecie — jest program
radziecki, ostatnio
projekcie traktatu pokojowego.

Radziecki projekt traktatu po­
kojowego nie dyskryminuje naro­
du niemieckiego: zapewnia Niem­
com pełne poszanowanie suweren­
ności i integralności tóryforialnej, 
przewiduje przyjęcie ' Niemiec do 
ONZ; nie nakłada żadnych ograni­
czeń w dziedzinie ekonomicznej.

Projekt 
niczenia, 
rżeniami 
nianymi 
rozważań.

zawiera też pewne ogra- 
podyktowane doświad- 
historycznyml, wspom­

ną wstępie niniejszych 
Projekt traktatu zobo-

wiąztije Niemcy do nieuczestni- 
czenia w sojuszach wojskowych 
wymierzonych przeciwko jakiemu­
kolwiek państwu podpisanemu pod 
traktatem. Niemcy maja się zobo­
wiązać do prowadzenia polityki po 
kojowej 1 nieuciekania się do u- 
życia siły lub groźby użycia siły 
wobec Innych państw. I wreszcie 
Niemcom nie będzie wolno produ­
kować lub posiadać broni Jądro- 
wej, rakietowej, bombowców i ło­
dzi podwodnych. Poza tym Niem­
cy podpisując traktat wyrzekają 
s’ę wszelkich roszczeń terytorial­
nych do Innych państw, uznając, 
że granice Niemiec są takie, jakie 
taktycznie istniały w dniu 1 stycz­
nia 1959 roku!

Czy przedstawiony przez Zwią­
zek Radziecki projekt traktatu po­
kojowego nie jest dowodem wiel­
koduszności? Czy nakłada on na 
naród niemiecki jakiekolwiek d o- 
d a t k o w e ofiary w wyniku 
przegranej przez nich II wojny 
światowej? Czy radziecki projekt 
traktatu odbiera narodowi nie­
mieckiemu cokolwiek, co naród 
niemiecki posiada w tej chwili?

Polska poparła radziecki projekt 
traktatu pokojowego, ponieważ na 
ród polski nie kieruje się mściwo­
ścią wobec narodu niemieckiego 
za krzywdy i straty doznane wsku 
tek hitlerowskiej napaści we wrze 
śniu 1939 roku. Jesteśmy gotowi, 
łącznie ze Związkiem Radzieckim 
i innymi sojusznikami, uznać ten 
rachunek za zamknięty, pod jed­
nym warunkiem: że nie będzie

I właściwie mówiąc istota radziec­
kiego nroiektu traktatu pokojo­
wego do tego się sprowadza.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna już wyraziła gotowość pod­
pisania traktatu pokojowego. Nie­
miecka Republika Federalna już 
go zdążyła odrzucić. Dlaczego? 
które postanowienia traktatu wy­
dają się rządowi bońskiemu nie­
słuszne czy niesprawiedliwe, bądź 
krzywdzące naród niemiecki i dla­
czego? A może rząd NRF w ogóle 
nie chce zawrzeć traktatu pokojo­
wego? W takim razie manifestuje 
on jawnie, że pragnie utrzymać 
stan będący przeciwieństwem po­
koju, tj. stan wojny!

Negacja nie jest polityką, lecz 
powolnym grzeźnięciem w bezru­
chu. Hasło zjednoczenia Niemiec 
przez „wolne wybory” — nie jest 
programem, lecz mitem, czymś w 
rodzaju trąbienia pod murami Je­
rycha. Jeśli rząd NRF odrzuci dys­
kusję nad realistycznym i wielko­
dusznym projektem traktatu po­
kojowego. naród niemiecki może 
kiedyś słusznie pogniewać się na 
tych swoich przywódców, którzy 
zmarnowali okazję.

Jerz/ WINNICKI

Nr 19 str. 2

Z referatu wicepremiera P. Jaroszewicza na zjeździć 
oświaty zawodowej i rolniczej

sze w korespondencji w Bonn, 
że w środę głównym tematem 
politycznych rozmów w Bonn 
był artykuł wpływowego ame 
rykańskiego tygodnika „News­
week” który sugeruje, że USA 
podejmują ideę utworzenia 
konfederacji obu państw nie- 
mieckich i przeniesienia sto­
licy zachodnioniemieckiej z 
Bonn do Berlina zachodniego. 
Zachodni dyplomaci w Bonn—

O. Grótewohl 
w Pekinie

PEKIN (PAP)
Rządowa delegacja NRD pod 

przewodnictwem premiera Gro 
tewohla przybyła w czwartek 
do Pekinu z oficjalną wizytą 
na zaproszenie rządu ChRL.

informuje dziennik po-
twierdzają, iż w amerykań­
skim Departamencie Stanu na 
dal bada się elementy różnych 
nowych sugestii w kierunku 
rozwiązania problemu niemiec 
kiego. Podstawą tego jest o- 
świadczenie Dullesa na temat 
„innych możliwości zjednocze­
nia Niemiec niż przez wolne 
wybory”.

Dni kultury 
węgierskiej

Zarząd Tow. Polsko - Węgier­
skiego postanowił zorganizować w 
br. Dni kultury węgierskiej, które 
odbędą się od 15 marca do 4 
kwietnia. W tym okresie odbędą 
się koncerty i występy arty-

Adenauer pragnie 
aby wszystkie nartie 
powiedziały „nie*

BONN (PAP)
Kanclerz Adenauer we-

zwał w środę po posiedzeniu 
gabinetu, przywódców czterech 
grup parlamentarnych — CDU/ 
ĆSU, SPD, FDP i DP, aby zo­
bowiązać ich do wyrażania peł 
nego poparcia dla polityki rzą 
dowej.

Jednocześnie podano w Bonn 
do wiadomości treść listu A- 
denauera do amerykańskiego 
sekretarza stanu Dullesa. List 
ten zawiózł ze sobą do USA 
specjalny wysłamnik Adenaue- 
ra Dittmann.

W liście swym, kanclerz NRF 
wzywa Dullesa. aby uznał, iż sy­
tuacja „nie dojrzała jeszcze” do 
omawiania sprawy zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Zdenerwowany wizytą wicepre­
miera ZSRR — Mikojana, w Sta­
nach Zjednoczonych, Adenauer na 
mawia Dullesa do odrzucenia ra­
dzieckich propozycji pokojowych. 
Kanclerz NRF domagał się w swym 
liście, by USA zobowiązały się do 
niepodejmowania żadnych kro­
ków w kierunku rozpatrywania 
sprawy zawarcia traktatu pokojo-

stów obu krajów, Mukowcy

polscy 1 węgierscy wygłoszą pre­
lekcje poświęcone kulturze wę­
gierskiej 1 kontaktom literackim 
polsko - węgierskim. Dni węgier­
skie zainauguruje akademia.

Dn. 27 bm. w klubie MFiK od­
będzie się spotkanie polsko - wę­
gierskie, na którym red. Z. An­
toniewicz będzie mówił o zwycza­
jach i obyczajach węgierskich

(fh)

WARSZAWA (PAP)
Witając uczestników Zjazdu 

w imieniu KC PZPR i rządu 
wicepremier P. Januszewicz pod 
kreślił, jak wielką wagę przy­
wiązuje się do wyników ob­
rad. Podstawowe pytanie, na 
które zjazd powinien odpowie 
dzieć — to sprawa ściślejsze­
go niż dotychczas powiązania 
rozwoju szkolnictwa zawodo­
wego z rosnącymi potrzebami 
gospodarki narodowej.
Fakt, że w okresie 1961—1965 

chcemy osiągnąć w samym tyl 
ko przemyśle 40 proc, wzrostu 
wydajności pracy oznacza rów 
nocześnie, że musimy zerwać 
z tradycją uzyskiwania wzro­
stu produkcji głównie poprzez 
zwiększanie zatrudnienia. A z 
kolei warunkiem tego jest sze 
rokie wprowadzanie do wszy­
stkich gałęzi produkcji przo­
dującej techniki.

Panuje u nas dość rozpow­
szechniony pogląd — mówił wi 
cepremier — że produkcja prze 
mysłowa w związku z rozwo­
jem mechanizacji i automaty­
zacji nie będzie wymagała od 
robotników wysokich kwalifi­
kacji, poważnej wiedzy tech­
nicznej, że rola robotnika o- 
graniczy się do „naciskania 
guzika”. Pogląd ten jest z grun 
tu niesłuszny.

Automatyzacja stwarza ko­
nieczność powstawania no­
wych zawodów o wysokich 
kwalifikacjach w zakresie elek 
troniki, mechaniki precyzyj­
nej, hydrauliki i telekomuni­
kacji.

Automatyzacja dokona zna­
cznych przesunięć w rodzaju 

| i jakości pracowników zatru- 
। dnionych w gospodarce naro­
dowej. Zniknie z czasem typ 

I robotnika niedouczonego o 
tzw. półkwalifikacjach. Pozo­
stanie grupa pracowników fi­
zycznych niewykwalifikowa­
nych — robotnicy półkwalifi- 
kowani muszą stać się pełno- 
kwalifikowranymi o wyższych 
niż obecnie umiejętnościach.

Reforma szkoły ogólnokształ­
cącej nie rozwiąże jeszcze pro-

blemu. Niezależnie od organi­
zacji powszechnego przysposo 
hienia zawodowego młodzieży 
w oparciu o zreorganizowaną 
szkołę podstawową, trzeba bę­
dzie rozbudować sieć szkół 
zawodowych I i II stopnia. 
Szczególnego uwzględnienia 
wymagać będzie poza tym or­
ganizowanie szkolenia przyza­
kładowego oraz rozwój wieczo 
rowych szkół dokształcających.

Pomyśleć trzeba również o 
rozwinięciu sieci jednorocz­
nych lub dwuletnich szkół za
wodowych dla absolwentów li­
ceów ogólnokształcących, któ­
re przygotowywałyby techni­
ków z szerszym wykształce­
niem ogólnokształcącym.

Jak widać, poważnym zada­
niom musi sprostać szkolnic­
two zawodowe w przyszłym o- 
kresie. Zadania te są tym po­
ważniejsze, że zmianom ulega 
struktura wieku ludności Pol­
ski w latach 1960—1965. Pod­
czas, gdy ludność w całości 
wzrośnie — według prognoz de

nalenia swoich kwalifikacji zaw». 
dowych i do wzrostu wydajności 
pracy. Faworyzuje on robotników 
nisko kwalifikowanych, premiuj) 
nieuctwo, a krzywdzi solidnych, 
doświadczonych, wysoko kwalifj, 
kowanych robotników. Dotyczy t« 
w szczególności przemysłu maszy. 
nowego.

Główną przyczyną tego zjawisk* 
jest masowe odejście od norm tech. 
nicznych (tam, gdzie one były) । 
przejście na fikcyjne, dowola, 
kształtowane pod naciskiem zain. 
teresowanego robotnika, normy 
zwane u nas słusznie „zarobkowy, 
ml”. Brak wszelkich kryteriów

b

Biograficznych z 30 min.
w roku 1960 do 32,5 w roku 
1965, a więc o 8 proc., to licz­
ba młodzieży w wieku od 15— 
1S lat z blisko 2 milionów do 
przeszło 3 milionów, a więc o 
ponad 55 proc. Istotnym ele­
mentem, który trzeba będzie 
również uwzględnić w planach 
szkolnictwa zawodowego, jest 
fakt, że wzrost liczby młodzie­
ży, wymagającej nauki zawo­
du, nie rozkłada się równo­
miernie w poszczególnych la­
tach planu 5-letniego.

Znacznemu zwiększeniu za­
dań, które wynikają z rozwoju 
kraju i rosnącego znaczenia po 
stępu technicznego — mówił
dalej wicepremier będzie

Macmiilan wyraża podziw
dla osiągnięć radzieckich

LONDYN (PAP)
W czasie śniadania wydanego w dniu 21 bm. przez Stowa­

rzyszenie Korespondentów Zagranicznych w Londynie na 
cześć premiera W. Brytanii, Macmiilan przemówił do około 
500 obecnych na śniadaniu dziennikarzy.
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technicznych sprzyjał powstawa. 
niu wyskoków zarobkowych, „ko. 
minów” — przeważnie wśród ro, 
botników nisko kwalifikowanych, 
którzy otrzymali wysokie współ, 
czynniki za niskie kwalifikacje, 
Ten stan rzeczy przy zamrożonych 
pułapach premiowych pracowni.' 
ków dniowkowo-premiowanych, po 
wodował sztuczne kwalifikowania 
szeregu typowych prac premiowa, 
dniówkowych do kategorii akordo, 
wych, co pogłębiało nieporządek 
płacowy oraz niezadowolenie spó. 
rej części pracowników. Sądu; 
więc, że u progu nowej pięciolat. 
ki nie podobna cofnąć się przed 
zamiarem radykalnego uzdrowię, 
nia przedstawionych stosunków. 
Opracowanie i wprowadzenie w ej 
łym przemyśle (szczególnie maszy. 
nowym) nowego systemu norm tech 
nicznych, taryfikatorów i stawek 
oraz stopniowa likwidacja spłasz. 
czenia, które powstało między za­
robkami personelu inżynieryjno- 
technicznego i robotniczego — oto 
jeden z podstawowych warunków 
realizacji nowego planu pięciolet- 
niego.

Reforma systemu płac, która 
musi być głęboka i sprawiedliwa, 
wymaga solidnego przygotowania i 
eksperymentalnego sprawdzenia - 
zwłaszcza w przedsiębiorstwach 
przemysłu maszynowego.

Na zakończenie swego refe­
ratu, wicepremier Jaroszewicz 
zapoznał uczestników zjazdu 
ze wskaźnikami, obrazującymi 
— jakie miejsce zajmować bę­
dziemy w świecie w poszcze­
gólnych działach produkcji i 
konsumpcji, po zrealizowaniu 
planu, przedstawionego w za­
łożeniach XII Plenum.
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rmisiało sprostać również szkol 
nictwo wyższe.

Szkoły wyższe powinny pod­
jąć i rozwinąć zadania dosko­
nalenia już zatrudnionych in­
żynierów, drogą krótkotrwa­
łych kursów, organizowanych 
przy katedrach, zaznajamiając 
uczestników tych kursów z na j 
nowszymi zdobyczami nauki i 
techniki. Również NOT, kon­
tynuując swoje tradycje, może 
w tej dziedzinie uczynić wiele 
dobrego.

Powołany zostanie do życia 
przy Ministerstwie Pracy i O- 
pieki Społecznej centralny o- 
środek doskonalenia kadr kie­
rowniczych. Chodzi tu przede 
wszystkim o dokształcenie dy­
rektorów fabryk, kierowników 
działów w zarządach fabrycz­
nych i majstrów w zakresie or 
gąnizacji i ekonomiki produk­
cji.

Istotnym elementem, który może 
w tej dziedzinie odegrać zasadni­
czą rolę, jest zapowiedziana w wy 
tycznych XII Plenum, reforma sy­
stemu płac. Obecny system płac 1 
norm nie stwarza dostatecznej za­
chęty dla pracowników fizycznych 

umysłowych do ciągłego dosko-

52 dzień procesu 
E. Kocha

(Dokończenie ze str. 1) 
właściwego interpretatora Tami#- 
rżeń Hitlera.

Kierownik jednego z wydziałów 
ministerstwa dla okupowanych 
ziem wschodnich Rlecke stwierdza, 
że Koch nawiązywał samodzielnie 
i bezpośrednio kontakt z Reiche. 
fuhrerem 88 — Himmlerem i ml-, 
nistrem spraw wewnętrznych, jak«!
kolwiek Rosenberg zwierzck*
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nik oskarżonego — zastrzegł sobi»F| 
przeprowadzanie tych rokowań. I I

Opinia Kocha o stanowisku ko­
misarza Rzeszy (dokument z IWL 
roku) stwierdza, że komisarz jes* M 
jedynym pełnomocnikiem Hitlera! 
i tym samym należy do niegoWŻ

czą Zachodu Jest NATO 1 Inne *o- 
jusze obronne. Występując w roli 
gorącego zwolennika współistnie­
nia, premier stwierdził jednakże, 
iż utrzyn^ując te sojusze należy 
jednocześnie rozwijać kontakty 
między Wschodem a Zachodem dla 
stworzenia długoterminowej per­
spektywy współżycia obydwu sy­
stemów.

Premier brytyjski starał się 
wysunąć na plan pierwszy po­
myślne elementy rozwoju W. 
Brytanii i świata zachodniego, 
przedstawiając siebie jako op­
tymistę choć dziennikarze, 
którzy widywali go często w 
przeszłości, zwrócili uwagę, iż 
nigdy jeszcze nie wyglądał tak 
zmęczony i zniechęcony.

Przemówienie swoje oparł Mac- 
millan na tezie: „odsuńmy na bok 
aktualne problemy międzynarodo­
we i spójrzmy na rozwój świata 
z szerszej perspektywy”.

Po krótkim omówieniu rozwoju 
W. Brytanii 1 Wspólnoty Brytyj­
skiej, Macmiilan podkreślił znacze- 

| nie stałego polepszania stosunków 
7 krajami Azji. Środkowego wscho 
du i Afryki oraz poparł Ideę po­
mocy ekonomicznej dla państw 
mniej rozwiniętych pod względem 
gospodarczym.

Podkreśliwszy rozmiary znisz­
czeń wojennych w ZSRR premier 
mówił z podziwem o wielkich o- 
siągnięciach radzieckich w odbu­
dowie kraju, a szczególnie w roz­
woju nauki 1 techniki oraz wyraził 
nadzieję, że zdobycze te pozwo­
lą narodom radzieckim podnieść 
ich stopę iyclową. Macmiilan 
stwierdził, że największym nie­
bezpieczeństwem jest obecnie wza 
jemna podejrzliwość, jaka istnie­
je między Wschodem 1 Zachodem. 
„Usunięcie tej podejrzliwości i stra 
chu po obydwu stronach dałoby 
olbrzymie korzyści, ale dopóki ist­
nieje obecne napięcie i nieufność 
— byłaby dla nas bardzo niebez­
pieczna myśl o osłabieniu naszej 
siły obronnej” — powiedział pre­
mier wskazując następnie, iż tar-

pełnia władzy... ni i

stron.

wego bez uprzednich „ścisłych 
sultacji z rządem bońskim*’.

kon

WE WŁOSZECH

swoim graczom

Howe trudności 
w Genewie

WASZYNGTON (PAP)
Przewodniczący amerykańskiej 

Komisji Energii Atomowej (AEC) 
Mccone, oznajmił w środę, że Sta­
ny Zjednoczone, „które ostatnio 
uzyskały nąwe dane na temat trud 
ności identyfikowania podziem­
nych wybuchów nuklearnych , nie 
dopuszczą na genewskiej konferen­
cji trzech mocarstw do zawarcia 
porozumienia w sprawie przerwa­
nia prób z bronią jądrową, dopóki 
nie rozwiąże się problemu utwo­
rzenia systemu kontrolnego po­
zwalającego wykryć „z całkowitą 
pewnością” każdy, najsłabszy na­
wet wybuch nuklearny.

Zdaniem Mccone’a „nowe dane” 
uczonych amerykańskich czynią 
nieaktualnymi wnioski genewskiej 
konferencji ekspertąw Wschodu i 
Zachodu (w tym Ur>A), którzy o- 
znajtnili w sierpniu ub. r., iż współ 
czesne środki techniczne pozwala­
ją stworzyć skuteczny system wy­
krywania wybuchów nuklearnych. i

Właśnie pełnia władzy. Nlewąt"njc 
pliwie Koch miał ją, a swoje u- 
prawnienia mógł przekraczać z r» , 
cji osobistego stanowiska i fawo-Dlćl 
ryzowania przez Hitlera... Fiihrefdy 
— pisze w swych pamiętnikach R^kre 
senberg — mówił o godnych «n-Wo. 
fania oczach Kocha. Zdanie to 
sposób plastyczny ilustruje stos,b^,ia 
nek Hitlera do oskarżonego. • a

Jeśli chodzi o pamiętnik! K*” K 
senberga, to sąd odczytał z nkMill 
wczoraj szereg fragmentów. Okre-pojj 
śla się tam Kocha jako okropneg«pj$. 
człowieka, krzykliwego gauleitera^^ 
rozjuszonego obrońcę koniecznel^^ 
surowości Rzeszy, manekina o slhf 
nej protekcji, zarozumiałego 
szalka, ulubieńca Góringa i Bofula 
manna. Rosenberg żali się następ- j 
nie, że mnsiał współpracować * 
takim człowiekiem jak Koch. p

Sąd ujawnił ponadto fragmenty Wie 
pamiętników Goebbelsa, części^kań 
wo materiały z rozprawy ekstra-frai 
dycyjnej (zeznania świadków 
brony korzystne dla oskarżonej’^ 
i podjął decyzję eo do 
wniosków dowodowych. M. in. n 
rzucono wniosek Kocha o powoł^pf 
nie, jako świadków hitlerowski^koj 
generałów Weissa i Mtlllera. Wą]

Rozprawa została przerwana 
najbliższego poniedziałku. W dni® 
tym prof. dr Pospieszalski odp®” N 
wiadać będzie na pytania sądu ŚWi

CM. Ł.)
du, 
rok 
Obt

Z WALK ROBOTNIKÓW ** ha

74 miliony 
wypłaciły „Koziołki

Około 950 robotnikom (z grą 
nej liczby 2500) zatrudniony^ ** 
w zakładach „Gabilco” $ 
Florencji grozi zwolnienie a 
pracy. Na zdjęciu: żony zagraj W 
żonych zwolnieniem robota 
ków przed głównym wejśd^^is 
do zakładów domagają się 

niechania zwolnień.
Fot. — CA*
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Sra

jaK nas informuje wojewódz­
ki konserwator ochrony przy- 
ody, mgr Jan Sibilski, w tych 

dniach Rada Ministrów podjęła 
decyzja ° utworzeniu w Kar­
konoszach Parku Narodowego. 
Obejmować on będzie pasmo 
gór od Karpacza do Szklarskiej 
poręby razem z wodospadem 
Szklarki i górą Chojnik.

W związku z tym zarówno 
zwierzyna jak i drzewostan ob­
jęte będą pełną ochroną.

Gt OS WYBRZEŻA 

prezydium MRN w Gdańsku 
rzyStąpił° do realizacji zeszło 

rocznej uchwały MRN, ustana- 
wiającej doroczny obchód „Dni 
Gdańska”.

prezydium przyjęło jako wy­
tyczne, że „Dniom Gdańska” 
będą przyświecać następujące 
cele:

pokazanie w czasie trwania 
obchodu dorobku gospodarcze­
go i kulturalnego miasta w 
przekroju historycznym Tysiąc 
lecia i w oparciu o tradycje i 
zwyczaje;

nawiązanie współpracy go­
spodarczej i kulturalnej z mia­
stami nadbałtyckimi w myśl 
hasła „Bałtyk — morzem po­
koju”

popularyzacja wiedzy o bo­
haterskiej walce o polskość zie­
mi gdańskiej i przywiązaniu 
jej do Macierzy w oparciu o 
dokumenty mówiące o histo­
rycznych prawach Polski do 
morza i związaniu z nią ziemi 
gdańskiej od czasów najdaw­
niejszych.

GŁOS KOSZALIŃSKI

wa,

W gmachu Prezydium WRN 
w Koszalinie, odbyła się nara­
da przedstawicieli powiatów 
naszego Województwa, poświę­
cona budowie stacji telewizyj­
nej w Koszalinie.

Na naradzie omówione zosta­
ły problemy i możliwości bu­
dowy stacji telewizyjnej w Ko­
szalinie oraz udział społeczeń­
stwa w tym przedsięwzięciu. 
Dyskutanci zgłaszali propozy- 

a | jicje związane z zebraniem od- 
_ *powiednich funduszy na pokry 

sch

!e« 
ięi 
du 
mi
Ję­
te-

liii

cie kosztów budowy budynku 
stacji telewizyjnej i masztu. 
Wnioski te mają być omówio­
ne przez prezydium Komitetu 
i przedłożone do akceptacji Pre 
zydium WRN.

KURIER SZCZECIŃSKI

W wyniku zanieczyszczania 
Odry fenolami, roczne straty 
przy odłowach ryb w woje­
wództwie szczecińskim sięgają 
niemal 3 min. zł. O ile w la­
tach ubiegłych rybacy łowili 
przeszło 400 ton, o tyle ilość 
ta stopniowo malała i w 1957 r. 
wyniosła już tylko 220 ton.

Na eksport ryba odrzańska 
już nie idzie i coraz mniej jest 
odbiorców w kraju, bo mięso 
gatunkowo nie odpowiada wy-
maganym warunkom.

Nie jest wykluczone, 
wiosny zmaleje spływ 
z gazowni i zakładów 
chemicznych, (b)

te do 
fenolu 
kokso-
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,eh 
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biePolska a Światowy Ruch Pokoju

Z szczegójów przygotowań do obchodów wiadomo już 
akcji mianowania ulic imieniem wielkiego obywatela 

“L T’ckc zasłużonego przewodniczącego Światowej Rady Po- 
Skk’ Joliot-Curie, o przygotowaniu przez pocztę

^erii znaczków poświęconych 10-leciu. Możliwe też, 
k^^^^^^ane zostaną pociągi przyjaźni aktywistów pol- 

ruchu pokoju, które odwiedzać będą inne kraje.

190 L_
yy rpku bieżącym mija 10 lat od chwili powstania maso- 

era wego ruchu pokoju, który w ciągu tego okresu zdołał 
egoJuz ogarnąć niemal cały Świat. Światowa Rada Pokoju czy- 

n* szerokie przygotowania do należytego uczczenia tej rocz- 
!’vDicy.

U-
rJ.. Weoia Cotton, przewodnicząca Światowej Federacji Ko- 

,vo- iet Demokratycznych i wiceprzewodnicząca Światowej Ra- 
rAy ^koju, w artykule poświęconym sprawie 10-Iecia pod- 
au-L8^4 szczególną rolę Polski w powstaniu wielkiego po- 

^wojennego ruchu pokoju. Przypomina ona, że I Światowy 
Pokoju, który odbył się w Paryżu, narodził się 

'iasciwie w’ Polsce, we Wrocławiu w roku 1948. Wtedy to 
s* inicjatywy polskich intelektualistów odbył się w Wrocła- 

^^^y Kongres Intelektualistów poświęcony sprawie 
eph" °^U’ który zgromadził ponad 500 wybitnych uczonych, 
ra^'Sar2y' artystów i działaczy społecznych 40 krajów świata. 

ndL,°.ns’res ten był pierwszym po wojnie zgromadzeniem, na 
ludzie kultury, sztuki i nauki wypowiedzieli sta- 

py-nowczy protest przeciwko wykorzystywaniu nauki i sztuki 
”r' a celów wojny i podżegania do niej.

; j Jeśli dziś protestują przeciwko wojnie i wypowiadają się 
a Pokojem takie osobistości, jak Albert Schweitzer, nie- 

laureaci nagrody Nobla, czy 2000 uczonych amery- 
czy też duża grupa uczonych europejskich z Ber- 

Russcirem na czele — jest to kontynuacją dzieła 
gol^Powątkowanego na Kongresie Wrocławskim. Tam autory- 
.gnpty intelektualne świata uznały pokój za konieczny wa- 
od* unek dalszego rozwoju cywilizacji, tam powstało Między- 
^k^dnwe Biuro Łączności Intelektualistów w sprawie po- 

°lu> które następnie współdziałało w zwołaniu i zorganizo- 
d«2.an*u l Światowego Kongresu Pokoju, który, jak wiado- 

niu”10, odbył się jednocześnie w Paryżu i Pradze.
^e^ątpliwie, wielka rola Polski w powołaniu do życia 
latowego ruchu pokoju jest słuszną dumą naszego naro- 

,) zarazem nakłada na nas obowiązek poczynienia sze- 
" przygotowań do obchodów tego 10-Iecia w Polsce.

bchody te będą też okazją do dalszego rozszerzania naszego 
do wciągnięcia doń tych środowisk, które dotych- 

mało się angażowały w tej pożytecznej i pilnej działal- 
społecznej, do wzmocnienia naszych kontaktów za- 

Lanych.

?

KTO, CO WOLI
czyli oddaj emy głos Ankiecie

Ucichło. Od kilkunastu dni ani słowem nie wspomniano ju 
o-r-do niedawna — głośnej „Wielkiej Ankiecie „Głosu”. 
Czyżbyśmy o niej zapomnieli? Nie, o tak dużym wydarze­
niu zapomnieć nie można. Wprost przeciwnie robimy 
wszystko, aby sukces nasz stał się dostępny daleko poza 
redakcją, aby mogła z niego korzystać nauka i propagan­da.

Q kąd więc zwłoka? Proszę 
sobie wyobrazić ogromny 

materiał, jaki dostarczyła An 
kieta, skoro najprostsze zesta­
wienie statystyczne sporządzo 
ne z 7500 egzemplarzy obejmu 
je aż 32 duże tablice; pełne o- 
pracowanie danych cyfrowych 
będzie wymagało dalszych 10 
—12 tablic. Zatrudniono przy 
tym 15 ludzi przez 2 tygodnie. 
Tak rzecz wygląda tylko od 
strony statystyki, ' a gdzie je­
szcze praca choćby socjolo­
gów? My oczywiście ograni 
czymy się do badań potrzeb­
nych naszej redakcji, resztą po 
winni — i chyba tak będzie— 
zająć się naukowcy, działacze 
polityczni, kulturalno-oświa­
towi itp.

W naszej nielekkiej pracy nad 
Ankietą (daleko już wykra­
czającej poza zawód dzienni­
karza) natrafiliśmy na dużą 
życzliwość Prezydium WRN, a 
potem prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania, dzięki cze 
mu zakończono pierwszą „pró 
bkę’‘ opracowania statystycz­
nego. Wyniki? Arcyciekawy 
materia! nastręczający nam 
wiele interesujących, ba nie­
spodziewanych wniosków i spo 
strzeżeń.

Esperanto —
korespondencyjnie

W październiku ubiegłego roku 
powstało w Warszawie pierwsze 
w Polsce studium esperanckie z 
uniwersyteckim programem filolo­
gicznym i lingwistycznym. Stu­
dium Esperanckie zostało zorgani­
zowane jako sekcja Studium Filo­
logicznego Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej w PKiN w Warsza­
wie.

Studia trwają 3 lata. Zajęcia od­
bywają się 2 razy w tygodniu w 
godzinach popołudniowych. Na II 
i III roku studiów wszystkie wy­
kłady będą prowadzone tylko w 
języku esperanto.

W lutym studium uruchomi no­
we grupy I i II semestru. Na I se­
mestr przyjmowani są kandydaci 
zupełnie nie znający języka, na 
II sem. — absolwenci kursów ję­
zyka esperanto (i inne osoby zna­
jące język). Zapisy przyjmuje se­
kretariat w PKiN.

Dla osób mieszkających poza 
Warszawą będzie uruchomione 
Studium Zaoczne Językoznawstwa 
i Filologii Esperanckiej z tym sa­
mym programem wykładów.

Jest takie staropolskie przy 
słowie zaczynające się o-d 

słów: „Co kto woli...“. Nie, nie 
dokończę bo choć ludowe przy 
słowie nikogo dotknąć nie po­
winno, mogą znaleźć się ura- 
żeni. Domyślać się tu niczego 
nie trzeba, bo chodzi mi tylko 
o pierwsze słowa tego powie­
dzenia, które mają związek z 
naszym hasłem Ankiety: „Czy 
telnicy pomagają redagować 
swoją gazetę". No tak, sens 
bowiem w tym, kto, co woli 
czytać. Pytanie nadzwyczaj wa 
żne, bo różnica zdań jest o- 
gromna.

Najpierw może coś o tym 
KTO czyta „Głos“. A więc o- 
koło 48 proc, naszych Czytelni 
ków to poznaniacy, 35 proc, 
mieszkańcy wsi. Reszta przy­
pada na miasteczka, miasta po 
wiatowe i inne miejscowości 
poza województwem, 13 proc, 
stanowią robotnicy, 9 — rol­
nicy, około 15 proc, rzemieśl­
nicy, 30 proc, inteligencja pra 
cująca (w szerszym pojęciu), 
5 proc, renciści i emeryci. Po­
zostali reprezentują najróżniej 
sze środowiska i zawody, któ­
rych tu niepodobna wymienić. 
Odpowiadali działacze polity­
czni, nauczyciele, księża, ucz­
niowie, naukowcy, dozorcy, 
muzycy, dojarze, artyści, ze- 
cerzy, dziennikarze, lotnicy, 
kompozytorzy, furmani, kon- 
sżruktorzy, milicjanci, rzemie­
ślnicy itp. Zróżnicowanie obra 
zujące pełny przekrój socjalny 
naszych Czytelników, co po­
zwala na prawie nieomylne u 
stalenie, jak gazeta winna wy­
glądać, aby spełniała swoją ro 
lę, aby była mile widziana i 
pożyteczna.

Najliczniejsza grupa „wieko 
wa” odpowiadających na An­
kietę, to ludzie w wieku od 
lat 30—50. Z propozycji tych 
grup wolno nam wnioskować, 
że nasza „baza” czytelnicza 
pod tym względem, układa się 
najzupełniej prawidłowo, nie 
wykazując dysproporcji na 
rzecz ludzi o zmniejszonej ak­
tywności społeczno-politycz­
nej, ani tendencji zniżkowych 
wśród ludzi młodych. Wnio­
sek ten moźma ponadto pod­
budować faktem, że ok. 20 
proc, naszych Czytelników na 
leży do partii, co stanowi bar­
dzo pokaźny odsetek.

Teraz kolejna odpowiedź" 
CO czytają nasi Czytelnicy? 
A więc: 18 proc, nie czyta in­
nych gazet poza „Głosem”; o- 
koło 10 proc, oprócz naszego 
kupuje dwTa inne dzienniki po 
znańskie, a prawie 10 proc, 
nie zadowala się i tym, czy­
tając stale „Głos" oraz kilka 
poznańskich i stołecznych 
dzienników.

Są to cyfry na pewno bar­
dzo ciekawe, choć nie podane 
na kanwie statystyki miesz­
kańców przy uwzględnieniu 
wskaźników czytelnictwa, wie 
ku itp. tracą nieco na ostro­
ści. Nam w tym artykule mu­
si jednak wystarczyć.

Gdy już mowa o różnych 
dziennikach trzeba uczynić dy 
gresję: KIEDY gazety codzien 
ne są czytane — o jakiej po­
rze dnia. Tu spostrzeżenie na­
der ważne. Około 70 proc, an­
kieto wiczów odpowiedziało, że 
czyta „Głos" dopiero po po­
łudniu lub wieęzorem. Jest to 
zjawisko na pewno ujemne. 
Ważna to wskazówka <Ha pra­
cy „Ruchu”. Rzecz jasnte spo­
strzeżenie to nie odnosi się' wy 
łącznie do Czytelników „Gło­
su”, choć Ankieta tylko o nich 
mówi.

W Ankiecie zadaliśmy kil­
ka pytań: co czytasz, a czego 
nie: co chciałbyś czytać w 
„Głosie”. Nas oczywiście in­
teresuje najbardziej odpowiedź 
na ostatnie pytanie, które w 
powiązaniu z poprzednimi sta 
nowi niewyczerpalne źródło in 
formacji.

Na pierwszym miejscu ży­
czeń jest na pewno powieść, 
której druk zresztą rozpoczy­
namy od jutra. Domagają się 
jej Czytelnicy wszystkich grup 
„wiekowych” z mocną przewa 
gą tych żądań, u młodzieży i 
roczników od 25 do 50 lat. 
Wśród kobiet zwolenniczki po 
wieści stanowią 32 proc. Na 
drugim miejscu znajdują się 
artykuły i informacje dotyczą 
ce Poznania i województwa. 
Na rzecz te.i tematyki „głoso­
wało" 10 proc. Artykułów o 
sprawach gospodarczych z kra 1

ok.
i ze świata domaga się 
9 proc.; porad praktycz­

nych i zawodowych ok. 8 proc.
A więc, choć przytoczyliśmy 

tu tylko maleńką próbkę upo­
dobań, tego „Kto, co woli” 
naszych Czytelników, nie tru­
dno się zorientować jakie za­
dania 
kieta. 
tylko 
rzają

stawia przed nami An- 
My oceniamy to tak 
duże wymagania stwa- 
atmosferę dużego wy- 

sitku i wysokiego poziomu pra 
cy. Wymaganiom tym będzie­
my starali się sprostać.

&
IV ie trzeba być znawcą 

spraw prasy czy propa­
gandy w ogóle, socjologiem 
czy naukowcem innej pokre­
wnej dziedziny aby spostrzec, 
że tak bogaty materiał, które­
go tu mizerną cząstkę udało 
mi się przytoczyć, stanowi 
źródło tez, ustaleń teorii czy 
twierdzeń nie tylko w stosun­
ku do jednej gazety. Przy tak 
rozmaitym przekroju ankie- 
towiczów, rozległym obszarze 
badań oraz ilości zgromadzo­
nego materiału wyniki ankie­
ty nie są tylko naszą wewnę­
trzną sprawą. Powinny posłu­
żyć jako przykład i zachęta 
do dalszych badań tego typu, 
a ponadto jako podstawa do 
reformy wielu dziedzin zaga­
dnień prasowych. My, to wszy 
stko co pozostaje w naszej mo 
cy, postaramy się zrobić. Rzu­
cone przez nas hasło: „Czy­
telnicy pomagają redagować 
swoją gazetę" nie zawiśnie w 
próżni.

Zbigniew MIKA
PS. Ta publikacja nie jest 

ostatnią na ten temat. Dalsze 
bowiem opracowania wyników 
Ankiety są w toku.

Vademecum - Kalendarz Robotniczy 1959
O Kalendarzu Robotniczym na 

rok 1959 można powiedzieć dopraw 
dy bardzo wiele. Wystarczyłoby 
wymienić tylko tytuły wszystkich 
pozycji kalendarza, aby zapisać 
co najmniej trzy kartki maszyno-

UŚpiew „słowików 
słychać także 
w... Detroit

Jak nas informuje p. 
fan Stuligrosz — na jego 

Ste- 
ręce

nadszedł niedawno bardzo mi­
ły list z Detroit (USA) do „po- 
znańskic-h Słowików”. Pisize 
go „prezydent” (tak głosi pod­
pis listu) Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce — Stani­
sław Olejarczyk,

Okazuje się. 
Chór Chłopięcy 
ny jest także w 

iż poznański 
i Męski zna- 
Ameryce, jak

również w innych krajach, w 
których nigdy nie koncertował. 
Amerykańscy miłośnicy pol­
skiej muzyki zwracają się do 
p. Stuligrosza z prośbą o nad­
syłanie materiałów, o nuty 
polskich utworów muzycznych 
i pieśni, które pomogłyby dzie 
ciom polskim w nauce ojczy­
stego języka.

Jak się dowiadujemy — kon­
takt naszego chóru ze Związ­
kiem Śpiewaków Polskich zo­
stał już nawiązany: co miesiąc 
wysyłane będą z Poznania do 
Detroit partytury utworów 
dawnych i współczesnych kom 
pozytorów polskich, (w. ch.)

den 
na

mu Kultury.

z myśliwych, stojąc 
wyznaczonym stanowi-

Krajowa produkcja poszukiwanych leków

Mii

O

>12
W
*;

Krakowskie Zakłady Far­
maceutyczne produkują 48 
różnych preparatów, 21 dal 
szych znajduje się w przy­
gotowaniu produkcyjnym. 
Jednym z ważniejszych jest 
witamina „C”, której pro­
dukcja wynosi obecnie 50 
ton rocznie (planuje się ją 
podwyższyć z uwagi na du­
że zapotrzebowanie do 75 
ton.)

Z bardziej znanych pre­
paratów produkuje się rów­
nież witaminę „B 6” Chlo- 
romycetynę, Oryterramcy- 
cynę i kwas glukanowy.

Na 
Józef 
je do 
miny

zdjęciu: Magazynier 
Baunlski przygotowu 
wysyłki partię wita- 
„B” i „C”.

CAF-fot. Grzęda

pasu. Nie czyńmy więc tego, a o- 
graniczmy się jedynie do niektó­
rych działów i niektórych artyku­
łów.

Tak więc, niezależnie od kalen­
darium, przynoszącego zarazem 
indeks rocznic, wskazania dotyczą 
ce wypoczynku, higieny i elegan­
cji, wychowania, a także myśli wy 
brane i dowcipy rysunkowe — 
znajdujemy w kalendarzu publicy­
stykę, której poziom gwarantują 
znane z prasy i nie tylko z prasy 
nazwiska.

Jest dział „40 lat temu”, w któ­
rym pt. „Nie rzucim ziemi skąd 
nasz ród” pisze się o Powstaniach 
Wielkopolskim i Śląskim, a także 
o 40 rocznicy rewolucji w Niem­
czech i na Węgrzech. Jest rozdział 
poświęcony tragicznemu Wrześnio­
wi (20-lecie!), walce Polaków na 
frontach wojny światowej,
pierwszemu parlamentowi Polski 
Ludowej, a także powstaniu war­
szawskiemu.

Jest wiele cennych 1 interesu­
jących artykułów i informacji, któ 
re w sumie składają się na to, że 
Kalendarz Robotniczy na 1959 rok 
staje się niezbędnym vademecum 
dla każdego. 413 stron, 90 zdjęć, 
atrakcyjna, ćhoć może nieco nie­
przejrzysta, oprawa graficzna, 
przystępna cena — 9 zł zachęcają 
do nabycia tego pożytecznego fo­
miku. (-)

WAWEL
OCZEKUJE NA POWROT
SKARBÓW NARODOWYCH

Na zdjęciu: Fragment tzw. 
Sali Jadwigi i Jagiełły, gdzie 
jak twierdzi profesor Sza­
błowski wystawiony zostanie 
„Szczerbiec”.

CAF-fot. Węglowski

Z sala sądowej

Mordercy 
...z przypadku

Przed Sądem Wojewódzkim roz 
począł się wczoraj proces przeciw 
Zenonowi Wojciechowskiemu. Od­
powiada on wraz z Władysławem 
Bodalskim z art. 225 par. 1 za za­
mordowanie w dniu 12 sierpnia 
1958 r. w celach rabunkowych zna­
jomej Wojciechowskiego, miesz­
kanki wsi Kuchary Kościelne —- 
Cecylii Zerkowskiej.

Oskarżeni poznali się, jak wyni­
ka z ich wyjaśnień w śledztwie 
i na rozprawie, w marcu 1958 r. 
w czasie odsiadywania wyroków 
w goleniowskim więzieniu. Po 
zwolnieniu Bodalskiego w maju 1 
Wojciechowskiego w czerwcu u- 
trzymywali z sobą stały kontakt, 
co przejawiało się m. in. w pisa­
niu listów i rzekomo przypadko­
wych spotkaniach, jak usiłował za 
sugerować Sądowi zeznający wczo 
raj Wojciechowski. Mimo wykręt­
nych odpowiedzi (cały czas zwalał 
winę na swego wspólnika) Wojcie­
chowski pod obstrzałem pytań sę­
dziego opisał obszernie jak po­
wstał pomysł zbrodni.

Krytycznego dnia Wojciechow- 
skl z Bodalskim 
mo do Kalisza i 
rypetiaćh trafili 
nina, gdzie im

udali się rzeko- 
po dłuższych pe- 
w końcu do Ko- 
miało zabraknąć 

pieniędzy na dalszą podróż. Wy­
ruszyli pieszo, licząc podobno na... 
autostop. Po drodze wstąpili do za 
grody znajomych Wojciechowskie­
go — Zerkowskich. Korzystając z 
nieobecności gospodarza (żniwa) 
dokonali tam bestialskiego mordu 
na Cecylii Zerkowskiej, zadając 
jej kilka uderzeń stalową rurką, 
a następnie ofiarę swoją wrzucili 
do piwnicy. Po zatarciu śladów 
obrabował} mieszkanie, zabierając 
800 zł i przedmioty wartości 3,6 tys. 
zł. Zostali ujęci w 56 godzin po 
dokonaniu zbrodni.

Rozprawa trwa.
(emp)

Na kulig 
do Chodzieży?

Jak wiadomo okolice Chodzieży 
— to jeden z naszych wielkopol­
skich terenów narciarskich, nie­
zbyt jednak do tej pory wykorzy­
stany ż uwagi na brak turystycz­
nych miejsc noclegowych. Z du­
żą przyjemnością pragniemy poin­
formować wszystkich zaintereso­
wanych, iż staraniem chodzieskie- 
go oddziału PTT-K uruchomiono 
niedawno stację turystyczną przy 
PGR-Nietuszkowo, która pomieś­
cić może namet 100 turystów. Do­
tychczas z usług tego punktu sko­
rzystały już dwie zbiorowe wy­
cieczki (po 25 osób) urządzając ku- 
ligi saneczkowe.

Drugi podobny punkt otwarty 
ma być w najbliższych dniach 
przy chodzieskim Powiatowym Do

(w. ch.)

Jednym strzałem 
ubił dwa dziki

11 stycznia br. Koło Łowiec­
kie nr 156 w Nowym Mieście 
n/W (pow. Jarocin) urządziło 
polowanie na dziki w leśnic­
twie Murzynówko. Na polowa­
niu tym wydarzył się rzadko 
spotykany przypadek. Oto je- 

sku strzelał do dzika, który 
padł. Wacław Borkiewicz po 
dojściu do niego zdumiał się. 
Okazało się bowiem, że za­
miast jednego dzika, do które­
go strzelał, zabił dwa. Dziki 
miały przestrzelone głowy nie­
omal w tych samych miej­
scach. Myśliwi twierdzą, że 
podobny wypadek, przy grubej 
zwierzynie zdarza się raz na 
kilkadziesiąt lat.

Fr. KLUCZYŃSKI



Współzawodnictwo — współistnienie (2)

Doścignąć i prześcignąć
dy mówimy o rywaliza­
cji ekonomicznej dwóch 
czołowych potęg — 
ZSRR i USA, ucieka­
my się zawsze w ce­

lach porównywawczych do mie 
rników produkcji, wyrażanych 
tonami stali, ropy naftowej, 
kilowatami energii elektrycz­
nej, czy metrami tkanin. Za­
pominamy przy tym zwykle, 
że jest to jedna strona zagad­
nienia, że o wyniku tej rywa­
lizacji zadecydują nie tylko to 
ny, metry czy procenty wzro­
stu ale również — a może w 
głównej mierze — organiza­
cja pracy, technika zarządza­
nia, umiejętność mobilizacji i 
kierowania materiału ludzkie­
go na właściwy odcinek, a 
wreszcie społeczna świado­
mość wytwórców wszelkich 
dóbr, które mają im samym 
służyć.

Oczywiście najbardziej uch­
wytne są wskaźniki produkcyj 
ne i nimi też głównie będzie­
my się zajmować, porównu­
jąc obecną produkcję ZSRR i 
USA w podstawowych gałę­
ziach produkcji. Zadanie to ma 
my o tyle uproszczone, że lud­
ność ZSRR jest tylko o 1/6 li­
czniejsza od USA, zatem cy­
fry produkcji globalnej w oby 
dwu krajach dają w przybli­
żeniu podobne wyniki w prze 
liczeniu na głowę ludności.

W roku ubiegłym Związek 
Radziecki wyprodukował ok. 
55 milionów ton stali*), 113 mi 
lionów ton ropy naftowej, ok. 
500 milionów ton węgla, 233 
mld. kWh energii elektrycz­
nej.

Stany Zjednoczone maksy-

malny poziom produkcji osią­
gnęły pod koniec 1956 r. Od 
tego czasu produkcja przemy­
słowa USA (podobnie jak i 
wielu innych krajów kapita­
listycznych) nie tylko nie po­
sunęła się naprzód, lecz zma­
lała. W 1956 r. USA wyprodu 
kowały: 104 min. ton stali, 351 
min. ton ropy naftowej, 479 
min. ton węgla, 684 mld. kWh 
energii elektrycznej.

Jak widzimy przewaga Sta­
nów Zjednoczonych jest z wy
jątkiem węgla olbrzymia.
Ale zaznaczyliśmy już, że od 
r. 1956 produkcja w USA nie 
tylko nie wzrasta, ale nawet 
się cofa, zwłaszcza w ostatnim 
r,oku.

Jeśli teraz przyjrzymy się 
założeniom radzieckiego planu 
7-letniego na lata 1959—65 zo 
baczymy, że ta rozpiętość o- 
gromnie zmaleje. Za 7 lat w 
ZSRR będzie się już produko­
wało 86—91 min. ton stali, 230 
—240 min. ton ropy naftowej, 
ok. 600 min. ton węgla, 500— 
520 mld. kWh energii elektry­
cznej.

Jest to, jak widzimy, wzrost 
olbrzymi, chociaż ciągle jesz­
cze brakuje kilkanaście lub 
dwadzieścia kilka procent do 
poziomu produkcji USA z r. 
1956. Ale wystarczy porównać 
tę różnicę z sytuacją sprzed 
lat trzydziestu, gdy przewaga 
USA była dziesięciokrotna, lub 
nawet z okresem sprzed sie­
dmiu lat, gdy przewaga ta by 
ła blisko trzykrotna, aby zro­
zumieć, że zbliżamy się do k"ń 
ca pewnej epoki, w której 
zdecydowaną przewagę kapi-

*) Dane porównawcze — Dymitr
talizmowi dawał
punkt startu

nierówny 
najbogatszy,
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biercom najuboższego z wiel-

144 statki
ze Stoczni Gdyńskiej

Stocznia Gdyńska w latach 
bliższych znacznie zwiększy

naj- 
pro-

dukcję. W latach 1959—65 zbudo­
wanych tam zostanie ok. 144 stat­
ków handlowych, rybackich i po­
mocniczych. w stoczni tej zbudo­
wany zostanie suchy dok, umoż­
liwiający produkcję statków o noś 
ności do 20 tys. DWT. Wykonanie 
tej największej inwestycji prze­
mysłu okrętowego umożliwi 5- 
krotny wzrost produkcji stoczni 
w najbliższych siedmiu latach.

Temu, nie notowanemu w innych 
stoczniach, zwiększeniu produk­
cji towarzyszyć będzie znaczne roz 
szerzenie typów budowanych stat­
ków i zwiększenie ich tonażu. Już 
w br. stocznia im. Komuny Pary­
skiej zbuduje 2 dalsze prototypo­
we jednostki: drobnicowiec o noś­
ności 950 DWT dla PZM oraz 
chłodnicowiec 1.650 DWT dla PLO.

(PAP)

BUDOWA „DOMU CHŁOPA" 
W WARSZAWIE

Na budowie „Domu Chłopa" 
w Warszawie prace postępują 
szybko naprzód. Obecnie trwa 
montaż żelaznych konstrukcji 
pięter.

Komitet Budowy „Domu 
Chłopa” zebrał dotychczas o- 
koło 10 min. zł na ten cel. 
Obecnie wznowiono na terenie 
całego kraju akcję gromadze­
nia dalszych funduszy społecz­
nych.

CAF-fot. Szyperko

Trudno wreszcie nie zwrócić 
uwagi ma fantastyczne wprost 
sumy przewidziane w 7-lat- 
ce na dalszy rozwój rolnictwa 
i budownictwa mieszkaniowe­
go, a więc tych dziedzin, któ­
re v/ sposób bezpośredni wpły 
wają na warunki bytowe lud­
ności. Samo rolnictwo pochło­
nie ok. 500 mld. rubli! Tak wy 
sokiego udziału rolnictwa w 
planach inwestycyjnych ZSRR 
(ok. 2 tryliony rubli) nie by 
ło od początku intensywnego
uprzemysłowienia; nigdy też
— dodajmy — produkcja rol­
na n-ie rosła tak szybko jak 
obecnie.

Na budowę mieszkań i urzą 
dzeń komunalnych przeznacza 
się 375—380 mld. rubli, a na 
przemysł materiałów budo­
wlanych 110 mld. rubli.

Dodajmy do tego, że w ślad 
za masowym ulepszaniem wy 
posażenia technicznego i wpro 
wadzania automatyzacji, za­
mierza się przechodzić stopnio 
wo w przemyśle na 30—36 go­
dzinny tydzień pracy.

Nie można wprost przecenić 
olbrzymiego wpływu, jaki re­
alizacja tych gigantycznych za 
mierzeń wywrze na świado­
mość mas pracujących całego 
świata. Wówczas już nie wzgłę
dy społeczne

Z taałra

nieński Teatr im. Aleksa^ 
Fredry przygotował premierą „jJ 
storalki” Leona Schillera w rej-.

Na zdjęciu: Tadeusz Gochna (Herod) Maria Deskur 
(Śmierć). Fot. Jeśmontowica

Studenckie wojaże

ustrojowe,
lecz rozmiary produkcji, wy­
soka jej organizacja i
najważniejsze

co
postępujący

decydować bę-szerszych mas,
dą o wyższości socjalizmu nad

F. BIŁOŚkapitalizmem.

w ślad za nią dobrobyt naj-

kich państw kapitalistycznych 
— carskiej Rosji. Niewiele już 
lat dzieli nas od początku no­
wej epoki—w której z rów­
nego punktu startowe 
g o ZSRR i USA będą rywali­
zowały w dalszym rozwoju pro 
dukcji. Dotychczasowy rozwój 
wydarzeń nie zostawia wątpli 
wości co do wyników tej ry­
walizacji.

No dobrze — powie niejeden 
— przypuśćmy, że Związek Ra 
dziecki dogoni Stany Z jedno 
czone w produkcji podstawo­
wych artykułów przemysło­
wych, ale z pewnością nie do­
kona tego w dziedzinie stopy 
życiowej najszerszych mas. 
Tymczasem przeświadczenie 
to jest z gruntu fałszywe. W 
kraju tak rozwiniętym gospo­
darczo, jak ZSRR, o wiele ła­
twiej jest dogonić USA pod 
względem spożycia większości 
towarów konsumpcyjnych niż 
właśnie żelaza i stali.

Oto plan 7 letni określa, że 
do roku 1965 ZSRR osiąg­
nie poziom USA w produ­
kcji materiałów włókienni­
czych i obuwia. Do roku 1965 
ZSRR osiągnie w przybliżeniu 
amerykański poziom 
spożycia żywności, zbli 
zając się do poziomu USA na­
wet w takich artykułach jak 
mięso, cukier itd. Przewidywa 
ny wzrost produkcji towarów 
konsumpcyjnych sięga—w za 
leżności od produktu — od kil 
kudziesięciu do stu kilkudzie 
sięciu procent!

X. Y., Poznań. Zg<x}ntie z przepi­
sem § 35, ust. 112 rozporządzenia 
Rady Ministrów z 28. 12. 1958 r. w 
sprawie szczegółowego określenia 
przedmiotów opłaty skarbowej 
(ńz. U. nr 1 poz. 3) rachunki wy­
stawiane przez osoby fizyczne wzgl. 
podmioty gospodarki nieuspołecz­
nionej podlegają opłacie skarbo­
wej w kwocie 0,2 proc, wartości 
rachunku o ile przekraczają kwo­
tę 100 zł również wówczas, gdy 
wystawiane są dla podmiotów go­
spodarki uspołecznionej.

Stały Czytelnik Ch. A. — Na pod 
stawie przepisu § 2, ust. 1 pkt. 3 
rozporządzenia Rady Ministrów z 
6. 5. 1958 r. w sprawie zawieszania 
prawa do renty oraz zasad wypła­
cania inwalidzkiej renty wyrów­
nawczej (Dz. U. nr 26, poz. 111) o- 
sobom będącym właścicielami, po­
siadaczami wzgl. użytkownikami 
gospodarstw rolnych o rocznym 
przychodzie szacunkowym ustalo­
nym dla wymiaru podatku grunto­
wego na kwotę zł 6.000,— i więcej 
zawiesza się prawo do renty na 
czas uzyskiwania tych dochodów 
z gospodarstwa.

Choć zima jeszcze w pełni, 
studenci już przygotowują się 
do wakacyjnych wycieczek za 
granicznych. Rada Naczelna 
ZSP zakończyła finalizowanie 
umów o wymianie bezdewizo­
wej na rok 1959.

Zagraniczna turystyka stu­
dencka rozwija się w dwu pod 
stawowych kierunkach: do eu 
ropejskich krajów socjalisty­
cznych i do krajów Europy 
Zachodniej. Dalsze podróże po 
za kontynent pozostają na ra­
zie w sferze marzeń.

Podstawową formą wyjaz­
dów jest tzw. wymiana bezde 
wizowa i studenckie obozy 
pracy, bardzo popularne w 
krajach zachodnich; wśród 
młodzieży polskiej zdobyły du 
że powodzenie szczególnie wy 
jazdy do Francji na winobra­
nie. W minionym roku stu­
denckie wojaże na Zachód o- 
bejmowały takie kraje jak: 
Francję, Anglię, NRF, Wło­
chy, Belgię (Expo-58), Austrię, 
Szwajcarię, Holandię, Szwe­
cję, Finlandię i Danię. Przy­
szłe wakacje letnie zapowia­
dają się pod tym względem 
również atrakcyjnie i interesu 
jąco.

Na szerszą skalę niż dotych 
Czas będzie się rozwijać wy­
miana studentów między kra­
jami socjalistycznymi. W u- 
biegłym roku do krajów so­
cjalistycznych wyjechało 2000 
studentów. Najwięcej osób od­
wiedziło Czechosłowację, na­
stępnie w kolejności Jugosła­
wię, NRD, ZSRR, Bułgarię i 
Rumunię. W br. do krajów 
tych wyjedzie ponad 3000 stu­
dentów, a więc o tysiąc wię­
cej niż poprzednio.

Jednocześnie, obok wyjaz­
dów należy zanotować stały 
wzrost przyjazdów turystów 
zagranicznych do Polski. W 

‘ 1958 r. odwiedziło Polskę 2148

studentów ze wszystkich nie­
mal krajów Europy zachod­
niej.

W tym roku wybiera się rów 
nież do Polski 200-osobowa wy 
cieczka studentów ze Stanów 
Zjednoczonych. Ze Związku 
Radzieckiego ma przyjechać 
700 osób, z Jugosławii 500.

Program wycieczek turystów 
zagranicznych poza atrakcjami 
krajoznawczymi przewiduje 
zapoznanie z ogromem znisz­
czeń wojennych, dorobkiem 
odbudowy, powojennym roz­
wojem ekonomicznym, narodo 
wym dorobkiem kulturalnym 
i rozwojem szkolnictwa wyż-
szego. (K. B.)

Gnieźnieńska 
Pastorałka
Na przełom lat 1958 i 1959 gn|( 

nieński Teatr im. Aleksand,

W tym roku
pierwsze mikrotraktory

Przemysł maszyn rolniczych 
intensywnie przygotowuje się 
do opanowania produkcji no­
wych typów maszyn i narzę­
dzi, mających zastosowanie 
zwłaszcza w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych. Po 
wielu zapowiedziach rozpo­
częta zostanie wreszcie w tym 
roku seryjna produkcja trak­
torów o mocy 25 koni mecha­
nicznych. Dostawy tych trak­
torów dla całego rolnictwa 
wyniosą 5.000 sztuk, z czego 
połowa przeznaczona zostanie 
do sprzedaży rynkowej. Rów­
nocześnie przemysł wypuści w 
bież, roku próbną serię ma­
łych traktorów jednoosiowych 
z silnikiem wysoko prężnym 
o mocy 8 koni mechanicznych. 

(k. rzem)

&ufwłtile. Serio
jubileuszowe na własną rękę, a więc nie 
mógł posiadać delegacji ze Szczecina. 
Natomiast ob. K. napisał w swym liście do­
słownie (poiotarzam raz jeszcze):

„...w sekretariacie ZBoWiD odstemplo- 
wano mi d e l e g a c j ę...”.

Tak więc w oparciu o list i bez znajo­
mości faktycznego stanu rzeczy usprawied­
liwiona była moja myśl wystąpienia w 
obronie b. Powstańca, który (odczytajmy
teraz

Chodzi o ostatni z moich felietonów pt.
„A kysz! kysz! kysz!” Otrzymałem w 

związku z nim kilka listów. W redakcji 
odbyła się rozmowa Redaktora Naczelnego 
z sekretarzem Komisji Środowiskowej Po­
wstańców Wielkopolskich ZBoWiD w Po­
znaniu.

Koledzy redakcyjni orzekli: „A widzisz! 
Ten felieton był napisany zbyt dwuznacz­
nie."

A poza tym jest mi bardzo przykro, że 
— jak wynika z uzyskanych 
przez Redakcję infor­
macji — felieton został 
inaczej zrozumiany, niż to 
było w moich intencjach.

Dlatego tym razem piszę 
najzupełniej serio, bez ja­
kichkolwiek niedomówień. I 
z góry powiadam, że rezyg­
nuję z „głuchego telefonu".

Nigdy sobie nie wyobrażałem, by ktoś 
mógł potraktować serio proponowanie 500- 
złotowemu renciście, mającemu w dodatku 
na utrzymaniu rodzinę, korzystanie na 
własny koszt z usług Hoteli Miejskich 
i lokali gastronomicznych kategorii „S".

Nigdy nie wyobrażałem sobie, by ktokol­
wiek mógł na serio potraktować zwrot, 
mówiący o dwu nieprzemyślanych decy­
zjach — jednej w 191S roku (udział w Po­
wstaniu) i drugiej w 1958 (udział w 40-leciu 
Powstania), ponieważ zwrot ten był użyty 
w ścisłym związku z poprzedzającymi go 
zdaniami, a więc miał na celu podkreślenie 
że nie wolno nif doceniać zasług ludzi, któ­
rzy w sposób zdecydowany stanęli do cięż­
kiej powstańczej walki.

Nigdy także nie wyobrażałem sobie, by 
można było przyjąć za dobrą monetę 
stwierdzenie, iż szczeciński ZBoWiD czyni 
słusznie, nie zwracając ob. K. ze Stargardu 
Szczecińskiego kosztów podróży.

Tymczasem autorytatywnie wyjaśniono 
Redakcji, iż ob. K. przybył na uroczystości

nymi 
dum. 
mnie

właściwie owo denerwujące moich 
Szanownych Koresponden­
tów zdanie) ,walcząc w sze­
regach powstańczych w 
1918 roku, miał prawo 
brać udział w uroczysto­
ściach 40-lecia tego pamięt­
nego i wielkiego Czynu.

Tylko, że obrona ta zo­
stała przeprowadzona me­
todą — znaną między in- 

z matematyki — reductio ad absut- 
I to spowodowało, że zrozumiano 

akurat na odwrót!
Powtarzam: wyłączam „głuchy telefon". 

Przekreślam tę nazwę raz na zawsze. Bo 
mają rację ci wszyscy, którzy twierdzą, że 
felieton musi mieć jednoznaczną wymowę, 
mimo stosowania w nim nawet wielu dwu- 
znaczników.

Nie wiem, czy Rezultatem całej tej spra­
wy będzie zwńócónie ob. K. — bez względu
na to, czy 
czy też nie

! zaproszony na uroczystości, 
kosztów podróży. A ze ob. K.

postąpił niewłaśgiwie, nie .porozumiewając 
.się przed icyjazdem do Poznania ze swoją
Komisją Środowiskową w Szczecinie — to
już (jak powiada 
wtarzają wszyscy 

]inna sprawa.
P. S. Pragnę na

Kippling, a 
felietoniści)

tym miejscii

za nim po- 
— zupełnie

phi
dodać — jak

najbardziej szczerze — że w wielu punktach naj- 
z&łcłniej się zgadzam z moimi Korespondentami, 
co powyżej wyjaśniłem.

serii Teresy ŻUKOWSKIEJ j Ojl| 
wie scenicznej Krystyny 
CHWATOWICZ.

Sćhillerowskie widowisko 
we powstało w kręgu ambit^ 
planu rekonstrukcji dawnego J 
szego teatru. „Pastorałka”, 
po myśli autora, nie stanowi 
jednak celu lej pracy, a jedyŁ 
jedno z jej ogniw, wiodących 1 
„nowego teatru polskiego”, j 
dojść do rzeczywistego celu, jaW 
w założeniu Schillera były inJ 
nizacje wielkiego repertuaru r 
rodowego, trzeba było przejść et 
py rozwoju historyczno-kult^ 
wego, szukając w nich nie tyw 
wszystkich kolejnych wyznacz 
ków „teatru polskiego”, lecz rói 
nież rozprawiając się po drodz( 
pseudopołską i pseudorealistycj, 
minoderią całych połaci 
teatralnej tradycji.

W centrum wspomnianej drą 
do „nowego polskiego teatru” 
lazło się niepoślednie miejsce i 
„Pastorałki”, widowiska relij 
nego w istocie, lecz o tyle potni 
nego w cyklu — o ile dokony^ 
w nim Schiller eksperymentu pn 
obrażenia aktora i o He 
zwierciedlał się w nim twórery 
przekształcający wpływr ludu ( 
kształt wierzeń i tradycji religi 
nych. Sam Schiller pisze o akto 
stwie w „Pastorałce”: ...,,a wi> 
nie chodzi wcale o udawani 
Marii, Józefa lub Aniołów, leci 
to, jak się te postacie w wyobą 
ni ludowej załamują, jak Wygi; 
dają przepuszczone przez pryzm; 
uczuciowy ludu wiejskiego, oo 
wiście epoki minionej. *Z tego 
nika, że odtwarzając role „świ 
te”, należy wprawdzie z całą sa 
rością oddawać ich przeżycia h 
dosne lub smutne, ale zarazem 
pewnych momentach trzeba nmi 
oderwać się od tych osób i są 
się niejako kaznodzieją, tłumaci 
sens głębszy ich losu, ich snu 
ków i radości”, — dając tym i, 
mym dowód na potrzebę stopin, 
tych dwóch elementów w teatn

Reasumując — „Pastorałka” m 
głąby zachować kształt dosłowr 
wierny literze tekstu, jedy: 
w ramach jakiegoś cyklu inscei 
zacyjnego. Tymczasem od paruk 
gra się ją osobno, jako utwór t 
mknięty i samoistny, już i> 
Schillera i, powiedziałbym, b 
jako nawet wbrew Schilleroi 
Zwłaszcza widoczne to jest w m 
szej tradycji inscenizacyjni 
gdzie coraz gęściej nakłada się i 
niej atmosfera misteryjności i d 
wości — w miejsce ludowej r. 
baszności, fantazji i nioralizatt 
stwa.

W Gnieźnie reżyserka starała: 
przełamać tę niedobrą tradycję 
ale rzecz nie w całości się udl 
Przedstawienie zbyt rzadko by 
widowiskiem ludowym i zbyt re 
ko malarskim prymitywem, > 
wicie częściej zaś misteryjnym i 
bożeństwem. Jednak na plus tn 
ba zaliczyć choćby i nieudaną f 
bę, zwłaszcza, jeśli świadczą za 1 
sceny tak świetnie zrobione, ji 
dialog Ryczywoła (znakomity W 
dzimierz PANASIEWICZ) i Zyii 
(bardzo dobry Bohdan GIERSŁ 
NIN) nad kozą, czy też scenii 
Herodem, zagrana w konWw 
prymitywnie-groteskowej błaiet 
dy. Tutaj błysnęli trafnym zrot 
mieniem charakteru widowi 
Tadeusz GOCHNA (Herod), Mb 
DESKUR (Śmierć), Helena DRZ 
WIĘCKA (Herodowa) i Krystji 
NIEMCZYK (Diabeł). Na niezdet 
dowanym pograniczu utknęły sc 
ny wędrówki Józefa i Marii W 
taj znowu dobra scena KrydH 
RUTKOWSKIEJ w roli ChłoP' 
oraz scena w raju. Reszta sen 
zdaniem moim, nietrafnie ©dci 
tana, ale ozdobiona szeregiem t- 
nych ujęć aktorskich (Janina Ji| 
KOWSKA — Ewa, Tadeusz GOC; 
NA — Prologus, Jerzy GŁĘB®1 
SKI — Maścibrzuch). Zresztą! 
trudno tu wymieniać wszysttó 
wykonawców z dwudziestukili' 
osobowej obsady sztuki.

Całe widowisko — jeśli ponw 
spory inscenizacyjne — było W 
ne i ujmujące. Scenografia uda: 
nawiązywała do szopkowej trat 
cji sceny trójdzielnej. Choreof 
ficznie opracowała całość — KU 
STYNA NIEMCZYK.

Michał MISIORN?

Międzynarodowa 
wystawa filatelistyczna 
portów bałtyckich

W sierpniu br. w Sopocie 
stanie zorganizowana I & 
dzynarodowa Wystawa Fila' 
li styczna portów Bałtycki1 
W wystawie uczestniczyć 
dą filateliści ZSRR, Finlanó 
Norwegii, Szwecji, Danii, 
NRD i Polski. Powstały 
gdańskim oddziale Polskiej 
Związku Filatelistycznego k 
mitet organizacyjny wyst^ 
otrzymał już pierwsze z^' 
szenie z Hamburga.

W okresie trwania wys'3’ 
wydane zostaną specjalne I 
miątkowe wydawnictwa: 
ki filatelistyczne, nalepki" 
językach oraz okoliczności®’ 
datownik. Przewidywany 
przyjazd na wystawę liczny® 
zagranicznych turystów. , 

(PAP)



Pracownicy poszukiwani
inżyniera magistra mechanika z gruntowną dłu­
goletnią praktyką, praktyką techniki sanitarnej, 
c o. i wentylacji, znajomością robót budow­
lanych, poczuciem odpowiedzialności, inicjaty­
wą, zmysłem organizacyjnym poszukuje zaraz 
pyrekcja Uzdrowiska Inowrocław. Warunki do 
omówienia. Ewentualnie mieszkanie. Zgłoszenia 
początkowo tylko pisemne z życiorysem, do­
kładnym odpisem świadectw, referencjami, 
adresować do Działu Planowania i Zatrudnienia, 
vl. Solankowa 36. K287
państwowe Gospodarstwo Rolne Czarnuszka, ' 
poczta Sośnica, pow. Pleszew, woj. Poznań, przyj ' 
mie 2 rodziny z posyłką co najmniej dwóch osób 
do pracy w produkcji roślinnej. K392
Dyrekcja Technikum Mechanicznego w Swiebo- 
dzhiie Wlkp., ul. Okrężna 4 zatrudni wysoko 
kwalifikowanego nauczyciela W. F. i wycho­
wawcę internatu.______________ K393
Starszego technika normowania i inżyniera-me- 
chanika z długoletnią praktyką, obeznanego z 
maszynami budowlanymi, na stanowisko inspek­
tora — zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych, Poznań 1, Wilczak. 
Praca na miejscu z częstymi wyjazdami w te­
ren. Wynagrodzenie według UZP w budow­
nictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia z ży­
ciorysem należy kierować pod wyżej wskaza­
nym adresem do Działu Zatrudnienia. K404
Kierownika gospodarstwa i zootechnika zaan­
gażuje zakład naukowo-doświadczalny koło Po­
znania. Reflektuje się tylko na poważne siły 
z wyższym wykształceniem i długoletnią prak­
tyką rolniczą. Oferty składać do Biura Ogło­
szeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla K406.
pejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Pozna­
niu, ul. Krauthofera 18 przyjmie zaraz 1 do­
świadczonego inżyniera lub technika drogowego 
na kierownika budowy drogi oraz 4 doświad­
czonych majstrów drogowych. Wynagrodzenie 
eto uzgodnienia w zależności od kwalifikacji 
i doświadczenia. K417
Starszych inżynierów, inżynierów, st. techników', 
techników majstrów, techników normowania, 
techników mechaników wzgl. inżynierów me­
chaników, laborantów, księgowych materiało­
wych i finansowych, likwidatorów, ekonomistów 
do spraw zaopatrzenia i spraw bytowych, eko­
nomistów do spraw zatrudnienia, starszych ma­
gazynierów — zatrudni zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Rcbót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak. Praca w woj. wrocławskim (Sulików, 
Krzewina), poznańskim (Konin, Pątnów) i ka- 
towickim (Zabrze, Cieszyn, Chorzów, Dąbrowa 
Górnicza). Wynagrodzenie według UZP w bu­
downictwie z dnia 15. III. 1958 r. Dodatek za 
rozłąkę przy zachowaniu wymogów UZP za­
pewniony. Zgłoszenia z życiorysem kierować 
pod wyżej wskazanym adresem do Działu Za­
trudnienia. K421
Kierownika gospodarstwa przyjmie Zakład Do­
świadczalny Instytutu Mechanizacji i Elektry­
fikacji Rolnictwa Poznań-Strzeszyn. Wymagane 
v.yższe ewentl. średnie wykształcenie i wielo­
letnia praktyka na stanowisku kierownika go­
spodarstwa. K382
Inżynierów z wieloletnią praktyką do pracy w 
organizowanym w Poznaniu branżowym ośrod­
ku normowania pracy Przemysłu Metalowego 
zaraz poszukuje się i to ze specjalnością w za­
kresie robót spawalniczych, odlewniczych i ma­
larskich oraz obróbki plastycznej, cieplnej, wió­
rowej i drewna. Wynagrodzenie według spe­
cjalnego taryfikatora. Zgłoszenia wraz z życio­
rysem i przebiegiem pracy zawodowej należy 
kierować do Biura Ogłoszeń pod nr K436.
Magazyniera z kwalifikacjami przyjmą od 
1 lutego br. RSP Robót Studniarskich. Poznań, 
fhłodna 4. Zgłoszenia wraz z zaświadczeniami 
kierować pod w. w. adresem. K452
Państwowe Gospodarstwo Rolne w wojewódz­
twie poznańskim przyjmie dwóch traktorzystów 
samotnych. Zgłoszenia prosimy kierować do 
Biura Ogłoszeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla 
K468.
Przyjmiemy do pracy 2 sprzedawców (do Sklepu 
Wzorcowego) z znajomością branży chemicznej 
oraz pracowników fizycznych do transportu 
i magazynów (warunek: ukończone lat 18). Zgło­
szenia osobiste z życiorysem w Woj. Hurtowni 
Wyrobów Przemysłu Chemicznego, Poznań, Sta­
ry Rynek 87/88, pokój 40. K467

t
Dnia 23 stycznia zasnął w Bogn, po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
zacny, kpehany mąż, śp.

Jan Fiszerowicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm., 

o godz. 11 w kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutfcu
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 21 stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
m3ż. nasz kochany tatuś, syn i brat, przeżywszy 
lal 28. śp.

Jerzy Grzelczak
Pogrzeb odbędzie się w niedizielę. 25 bm.. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
6212g

+
Dnia 20 stycznia 1959 r. zmarł po długich cier­

pieniach, śp.

Ryszard Kowalski
członek Zarządu Spółdzielni.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 
serdecznego i niezapomnianego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 stycznia 1959 r., 

0 godz, 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie. w 
kacia Nadzorcza Współpracownicy Zarząd ? 
SPÓŁDZ. PRACY ART. TECHNICZNO-METAL.^ 

_ W POZNANIU, ulica Czerwonej Armii 49.

Spółdzielnia Pracy 
„KRAWIEC”

POZNAS, Stary Rynek 95'96

PROSI
P. T. Klientów

o odebranie zleconych ubiorów 
wykonanych ' w Punktach 
Usługowych w terminie do dnia

28 LUTEGO 1959 r.
Po upływie wymienionego terminu nie 
odebrana garderoba zostanie sprzedana, 
celem pokrycia kosztów Spółdzielni.

K309

DYREKCJA S. K. PĘPOWO 
pow. Gostyń, woj. Poznańskie

ogłasza

DLA ROLNIKÓW PRZETARG
w dniu 6. II. 1959 r., o godiz. M) w ujeżdżalni kry­
tej gospodarstwa Pępowo, na:

a) 5 klaczy hodowlanych .
b) 1 „ ur. 1956 r.
c) 1 „ ur. 1957 r.
d) 1 wałach ur. 1957 r.
e) 2 klaczki ur. 1958 r.
f) 2 ogierki ur. 1958 r.

W punkcie a) pierwszeństwo kupna mają człon 
kowie Pozn. Zw. Hodowców Koni, którzy wy- 
każą się zaświadczeniem stwierdzającym przy­
należność do Związku. K471

Praca
Ogrodnik, kwiaciarz - wa­
rzywnik, samotny, potrzeb 
ny. Gdynia, Śląska 92, o- 
grodnictwo. K444

Pomoc domową samodąiel 
ną z gotowaniem do 3-oso- 
bowej rodziny pracującej 
na bardzo dobrych warun 
kach przyjmę. "zgłoszenia 
w czasie od godz. 8—15 
tylko z referencjami. Po­
znań, Czerwonej Armii 26 
m. 4. 5518g

Samotne kobiety i męż­
czyzna do obsługi krów 
potrzebni na dobrych wa­
runkach. Wojtkowiak, Po­
znań, Stary Rynek 92 m. 
2._____ _______ 5689g

Pracownika na fermę zwie 
rząt futerkowych przyj- 
mę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5«03g.

Potrzebuję człowieka do 
pracy na małe gospodar­
stwo (najchętniej emery­
ta). Warunki dobre. Po­
znań. ul. Świerczewskiego 

,127. 5817g

Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań-Winogrady, ul. -Sa 
dowa 32. . 5899g

Uczeń kołodziejski po­
trzebny. Poznań, Ostatnia 
23.5915g

Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Piekarnia Feliks 
Domagała, Borują Wieś, 
poczta Tuchorza, pow. Wol 
sztyn. 203 4p

Potrzebna od 1 lutego 
uczciwa kucharka do go­
towania obiadów na 20 
osób. Zgłoszenia od godz. 
10—13. Poznań, Chełmoń­
skiego 1 m. 7. 5982g

Fryzjerka dobra siła może 
się zgłosić. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskjego 3 dla 5925g.

Pomoc domowa potrzebna 
na stałe. Limanowski, 
Poznań. Chopina 4. 5928g

Pomoc domowa do mał­
żeństwa z 1 dzieckiem po­
trzebna. Poznań, Rataj­
czaka 40 m. 5. 5933g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, Mickiewicza 8. par­
ter. 5963g

Nauka
Student med. 5 roku udzie 
la korepetycji z chemii, 
biologii i fizyki również 
poza domem. Poznań, 
Owsiana 14 m. 3. 5811g

Kupno 
..........  i

Kupię silnik elektryczny 
380 V, 1,7—2,5 kW, 1400 o- 
brotów. Poznań, Dąbrow­
skiego 62, Stanisław Folty 
nowicz, 5093g 

Lisy piesaki kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewiskiego 3 dla 5826g.

Samochód „Warszawa” ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 599 lg.

Kupię 3 wozy trzciny do 
krycia dachu. Sokołowski, 
Nowy Tomyśl, Krótka 3.

5867g

Kolczasty drut kupię. Po­
znań. tel. 630-94 . 5886g

Sprzedaż

_______ 1____________

Unieważnia się
zaginioną pieczątkę fir 
mową nagłówkową pt.: 
Kaliskie Zakłady Ga­
stronomiczne, Przedsię 
biorstwo Państwowe, 
Kalisz, PI. Boh. Stalin­
gradu 19, tel. 18-82.

K481

______ Zguby
Dnia 20. I. 59 r. zgubiono 
teczkę skórzany brązową I 
z ważnymi papierami. U- 
czciwego znalazcę wyna­
grodzę dobrze. Poznań, ul. 
Traugutta 30 m. 7. 6075g
Zgubiono świadectwo doj­
rzałości wydane przez Pań 
stwowe Liceum Rolnicze 
11 Stopnia w7 Szamotułach 
na nazwisko Mieczysław 
Zygula, Siedlec, pow. Wol­
sztyn. _ _2027p
Rękawiczkę męską pra­
wą jelonkową żółtą zgu­
biono. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6250g. _ 
Zgubiono prawo jazdy 
kat. H nr 465/58 nr wkład­
ki 056115 na nazwisko Mie­
czysław Kosicki. Gniezno, 
Pi". Boh. Stalingradu 16 m. 
9. 2038p

Polecamy w sklepie naszym 
nr 36 przy ul. Piekary 25 
szkło technicznolabcratoryjne 

termometry *
cukromierze 

wagi techniczne 
i analityczne 
mikroskopy i suszarki 

oraz inny sprzęt laboratoryjny 
W SZEROKIM ASORTYMENCIE

Miejski Handel Detaliczny
Art^ałami Gospodarstwa Dłotweg* w Pazw»i«

* K385

P. Z. G —• „KAWIARNIE” 
POZNAN, ulica Wielka 19

KUPIĄ na terenie miasta Poznania 

wytwórnię wód gazowych 
z całkowitym urządzeniem do produkcji.

| Oferty ze szczegółowym podaniem -urządzeń 
j i ceną należy składać w dyrekcji Przedsiębior­

stwa, Poznań, ul. Wielka 1S do dnia 30 stycznia 
1959 r. K487

d l/GŁUSZENlA DROBNE b' . .  . . . . —. . . . . ।
Wdowa, likwidując war­
sztat — sprzeda uniwer­
salną maszynę stolarską 
(wyrówniarka, grubościar 
ka, piła, frezarka, wiertar­
ka) stan ■ bardzo dobry. 
Oferty pisemne: Warsztat 
stolarski, Mława, ul. Żwir 
ki 21. K477

Sprzedam rower damski i I 
„Turśst”. Poznań, Głogow 
ska 135 (warsztat). 6179g

Cegłę białą klasy 1 po­
leca: Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowl. M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, ul.
Em. Plater 20. KB

Norki standardy i topazy 
sprzedam. Poznań, Waw­
rzyńca 33 m. 5. 29208g

Sprzedam sczyszczarkę 
szewską do obuwia. Po­
znań, Dąbrowskiego 62, 
Stanisław Foltvnowicz.
___    5O92g
Okazja! Z powodu likwi­
dacji sprzeoiam norki cie­
mne platyny standardy.
Poznań-Ławica. Beskidz­
ka 39 ocj toru wyścigowego 
w lewo. 5430g

Samochód „Moskwicz” typ 
Onel-Kadet w stanie bar­
dzo dobrym sprzedam. Ma- 
tecki. Kościan, Mickiewi­
cza 6. tel. 361. 5605g

Sprzedam spiesznie aparat 
rentgenowski — diagno­
styczny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5848g.

Sypialnię piękną (syka- 
mora) jak nowa korzyst­
nie sprzedam. Wiadomość: 
Stolarnia, Poznań, Koper­
nika 2. 590»g

Sprzedam samochód „Ma- 
■ skwicz” 402 przej. 3.000 km.
Jakubowski, Leszno, Ma­
ła Kościańska 6 m. 2. 1737p

Sprzedam młocamię 15 q 
marki Lanz, na ogumie­
niu wraz z prasą. Józef 
Licznerski, Bukowiec 
Pom., pow. Swiecie. 1735p

Sprzedam komplet omłoto- 
wy lub pojedynczo. Lęki 
Wielkie 7, pow. Kościan. 
Stanisław Szymanowski.

2029p

Sprzedam motocykl WFM 
w idealnym stanie. Wia­
domość: Września, ul. Le­
nina 7 lub 11 w składzie, 
Rusak. 2031p

Iskrownik do motocykla 
,,Mińsk 125” nowy sprze­
dam. Rudziński. Święcie­
chowa, pow. Leszno. 2032p

+
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, najdroż­

szej żony, mamy, teściowej i babci, śp.

Rozalii Mieloch
zostanie odprawiona w dniHl 26 stycznia, o go­
dzinie 8 msza św. żałobna z wigiliami w kościele 
parafialnym w Książu

o czym zawiadamia życzliwych pamięci Zmar­
łej w smutku pogrążona RODZINA
Zawory. 5792g

' iiiiit iii ,ii

Dnia 22 stycenfa 1959 r. za-snęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 66, śp.

z Szefflerów

Józefa Smól
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 25 lnu., o go­

dzinie 13 z kościoła parafialnego w Kiekrzu.
W ciężkim smutku pogrążone

DZIECI 6149g

Norki standard hodowlane 
sprzedam po cenie skór. 
Zamienię samice na sam­
ce. Poznań, św. Wojciech 
31 m. 9 2033p

Radio „Stolica” prawie 
nowe sprzedam. Poznań. 
Inżynierska 2 m. 2, godz. 
16—19. 5512g

Motocykl WFM po 5 tys. 
km przejechanych sprze­
dam. Poznań, tel. 613-31, 
wewn. 53. 5961g

Adapter czesk; „Supra- 
phon” oraz płyty okazyj­
nie sprzedam. Poznań, Ja- 
rochowskiego 2 m. 4.
__________________ 5931g

Szafę kuchenna 3-częścio- 
wą sprzedam. Poznań, Sza 
mairzewskiego 59 m. 2.

5936g

80 okien inspektowych 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5942g.

Piec elektryczny „Sie­
mens” 3 palniki z piekar­
nikiem i na węgiel sprze­
da okazyjnie. Poznań. Ra­
tajczaka 47, m. 21, od godz. 
15—19. 594flg

Smoking nowy ameryk. 
rewersy rypsowe, na szczu 
płą średnią figurę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
5962g.

Norki topaz Finlandiia ta­
nio sprzedam. Bilińska, 
Gdynia, Wolności 21, tel. 
37-91. K482 

3-walcówkę granitową i 
ubijaczkę 2-ram'ienną 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 59i»g._________

Samochód DKW 700 po 
generalnym remoncie 
sprzedam. Wschowa, ul. 
Daszyńskiego 3, tel. 365, do 
godz. 18 . 5949g

Sprzedam licznik elek­
tryczny na siłę i rozrusz­
nik na olej (trójkąt gwia­
zda). Poznań, SCzarnieckiej 
4 m. 9 5986g
Klatki metalowe dla li­
sów, norek, tchórzo-fretek 
oraz maszynę do mielenia 
kości sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 126 m. 5. 
tel. 33-93. 5979g

Sprzedani wózek dziecię­
cy głęboki „czeski” w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Marcinkowskiego 11 
m. 11. 5983g

Sprzedam samochód Ifa 8 
metalowe nadwozie nowe 
opony stan idealny cena 
42 tys. Wiadomość: Trzcian 
ka, Kościuszki 7, tel. 296. 

5955g 
----------- ---------------5— Lokale

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZ. PRACY 
„KRAWCÓW ”

POZNAŃ, STARY RYNEK NR 92 
(wejście z ulicy Wronieckiej)

ZAMIENI 
LOKAL HANDLOWY 

j/JW. 209 m2 

przy ulicy WrUAieckiej róg Starego Rynku 

oraz 
LOKAL RZEMIESLNICZO - PRZEMYSŁ, 

pow. 170 m* 
przy ulicy 27 Grudnia — I piętro

KA LOKAL BIUROWY 
Z POMIESZCZENIEM NA MAGAZYN 

pow. 150—200 m5. 
Informacje: tel. 93-08, 505-15 
lub bezpośrednio w Spółdzielni.

K344

Nieruchomości

Korzystnie sprzedam sy­
pialnię, szafę kombinować 
ną. Sklep mebli. Poznań, 
Ślusarska 4. pomiędzy ul. 
Woźną-Wielką. 596®g

Sprzedam owczarka ni­
zinnego ‘/s-rocznego, Po­
znań. Dzierżyńskiego 107 
m. 10 . 6003g

Dnia 22 stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Ignacy Ptak
i Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 25 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I WNUKI

Poznań-Wind ary, ul. Napoleońska 81.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu ZZP Służ 
by Zdrowia. Delega- 

i cjom Powstańców 
Wlkp. Stęszewa i Po­
znania, ZBoWiD. Oby­
watelom Stęszewa i o- 
kol.icy. Krewnym. Przy 
jaciołom. Kolegom, 
Znajomym oraz Wszyst 
kim, którzy okazali 
tak wiele serdecznej 
życzliwości i troskli­
wości. za szczere wy­
ra zy współczucia. zło- 
żone wieńce i kwiaty 
oraz liczny udział w 
nabożeństwie i pogrze­
bie. śp.

DR. KAZIMIERZA 
BIAŁEGO 

składa 
SERDECZNE 

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
ZONA I RODZINA 

5851 ff

Mieszkanie 3'/t pokoju sa­
modzielne, słoneczne z du­
żym balkonem przy Ryn­
ku Łazarskim, zamienię na 
4—5-pokojowe samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5645g.

2 pokoje z kuchnią wy­
łączone w Poznaniu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5935g.

Młody kufturalny pan po­
szukuje pokoju, może być 
wspólny (obojętnie jaka 
c.zielnic a). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5943g."

Lokal hand-lowy w śród­
mieściu odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla' 5945g.

Studentka poszukuje po­
koju. Cena do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5951g._______________ __  
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne, wysoki par^ 
ter na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5952g.

Pokój z kuchnią samo- 
dzńelne w śródmieściu za­
mienię na podobne lub 
pokój (dzielnica Ra taj e- 
Żegrze-SzczepankoW'O). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5954g.

Poszukuję 2 pokoi z kuch­
nią wzgl. jednego wyłącz, 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszę ń. Swier czewskie - 
go 3 dla 5956g.

Kulturalny student do­
brze, sytuowany, poszuku­
je pokoju, ewentl. wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5958g.

Zamienię pokój w War­
szawie śródmieście, cen­
tralne ogrzewanie i łaziien 
ka na p-^kój w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Potmań, Dą­
browskiego 65 m. 5. 5974g

Poszukuję starszej osoby 
dyspon. mieszkaniem (w 
Poznaniu) dla' 3 osób — 
której gwarantuję wza- 
mian utrzymanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czetwskiego 3 dla 5987g.

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nleż spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26. teł 87-95. 447!g

Gospodarstwo do 5 ha ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
5814g.  

Domek 1-rodzinny kupię 
lub zamienię nowy sa­
mochód Spartak z dopła­
tą. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty kierować: Śro­
da Wlkp., Prądzyńskiego 
7l._ 5879g
Spiesznie kupię parcelę 
budowlaną przy tramwaju 
w Poznaniu, Lesznie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5891g._
Kupię domek jednorodzin 
ny w centrum Poznania 
położony przy linii tram­
wajowej. Wiadomość: Gna 
szyn, k. Częstochowy. Bro 
nisław Bzdok. K473

Dom piętrowy w Śmiglu 
spiesznie sprzedam. Dy­
mek, Śmigiel, PI. Rozstrze 
lanych 7. 2030p

Sprzedam działkę 1 lub 2 
ha ziemi w Pyzdrach. O- 
ferty: Stanisława Majew- 
ska, Pyzdry. 5939g

Dom z ogrodem sprzedam. 
Cały wolny w Junikowie, 
ul. Sobotecka 21. 5953g

6 ha ziemi buraczanej 
(wiatrak na chodzie). Szko 
ła na miejscu, kilometr od 
stacji. Cena 100 tys. zł 
sprzeda właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 6000g.

Różne

Dla kwiaciarń i ogrodni- 
k óv/ w y kon u j ę szy bko 
wstęgi do wieńców z tło­
czonym napisem, introli- 
gatornia, Poznań, Dą­
browskiego 63. tel. 43-66.

5133g

Poszukuję pożyczki na 
procent od 10—30 tys. zł. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 

i go 3 dla 5950g.

Wspólnika poszukuję do 
żćprowadżonego przedsię­
biorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5965g.

Wspólniczkę poszukuję do 
wyrobu garderoby dzie­
cinnej. która da pokój do 
dyspozycji na stałe, może 
być emerytka. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5988g. ____  

Skóry z lisów odfilcowuje 
szybko i lando. Poznań, 
Czerwonej Armii 35 m. 4. 
__ ______________  5989g 

Pilnie poszukuję pożyczki 
do 50.000 zł. Zupełna gwa­
rancja zwrotu. Dobre wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5997g.

Okazja! Właściciel konce­
sjonowanej hurtowni ga- 

| lanterii włókienniczej w 
I Poznaniu odstąpi 80 proc. 
; udziału z powodu choro- 
; by. Potrzebny kapitał 120 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6007g.

Matrymonialne

Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania, smokingi poleca 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 2084g

Eleganckie suknie śluone, 
balowe, nakrycia do 
chrztu wypożyczam. Po­
znań. Czerwonej Armii 17. 
________ ___ _ _____ 4609g 
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33."5198g

Anteny telewizyjne — wy­
dajne — specjalność dale­
ki odbiór, instaluje szybko 
t fachowo „Elektronika”, 
inż. Fr. Ciernioch. Poznań, 
ul. Strzeszyńska 51b, tel. 
845-72. 5306g

Zamienię samochód
„Wartburg” na samochód 
„Warszawa”. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5923g.

Pracownia bielizny — Po­
znań, Armii Czerwonej 71 
m. 4 przyjmuje szycie ko­
szul męskich oraz repera­
cje kołnierzyków. 5934g

Sprężyny wszelkiego ro­
dzaju do 1,8 m/m grubo­
ści drutu,’ wykonuje każ­
dą ilość na automacie z 
powierzonego i własnego 
materiału. Oferty wpe z 
wzorami mat. do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5868g.

Technik pozna pannę do 
iat 30 w celu matrymonial 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5842g.

Wdowiec lat 60 dobrej pre 
zencji, kupiec, własna wil 
la z mieszkaniem w pięk­
nej dzielnicy Poznania, do 
brze sytuowany pozna w 
celu matrymonialnym od­
powiednią zamożną panią. 
Poważne oferty kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5870g.

Dla mej bratanicy lat 21, 
laborantki med., ogólne 
wykształcenie średnie, mi 
łej blondynki wzrostu 170 
cm, dobrej prezencji, po­
szukuję odpowiedniego pa 
na do lat 30 z wyższym wy 
kształceniem na stanowi­
sku. Poważne oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
587ig,__________________ 

Przystojny, religijny, wy­
kształcenie średnie, lat 39, 
własne przedsiębiorstwo i 
mieszkanie poszukuje rów 
nież przystojnej, religij­
nej. najchętniej z prowin 
cji z małą gotówką, dla 
wspólnego dobra. Fotogra­
fie mile widziane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 5973g.

Kawaler, przystojny, wy­
kształcony, posiadający 
własne, większe przedsię­
biorstwo w Poznaniu po­
zna sympatyczną niezależ­
ną panią do lat 42, posia­
dającą nieruchomość lub 
wnększą gotówkę dla 
wspólnego dobra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5977g.



Jubilatom
1OO lat!

Za parę dni inspektor szkolny
Obornikach BOLESŁAW

MILLER obchodzić będzie rzadki 
jubileusz. 1 lutego mija 50 lat od 
chwili, kiedy rozpoczął pracę w 
zawodzie nauczycielskim. W 1946 
roku objął stanowisko inspektora 
i do dziś pci#i tę odpowiedzialną 
funkcję.

65 lat przeżyli z sobą wspólnie 
małżonkowie: MARIA i ALEKSY 
ANTONIEWSCY, zamieszkali w Po 
drzewie (pow. Szamotuły). Jubilaci 
wychowali 13 dzieci i doczekali się 
49 wnuków i 47 prawnuków.

ANNA i FRANCISZEK DEKIER- 
TOWIE z Jasienia (pow. Kościan) 
również doczekali się niecodzien­
nego jubileuszu. 25 bm. przypa­
dają ich diamentowe gody. W cią­
gu tych długich lat wspólnego po­
życia wychowali 12 dzieci i docze­
kali się 36 wnuków i 13 prawnu­
ków.

Jubileusz 50-lecia pożycia małżeń 
skiego obchodzili niedawno 74-Iet- 
nia PELAGIA i 80-Ietni LUDWIK 
SAWICCY z Kruszwicy (pow. Ino­
wrocław).

Wszystkim Jubilatom życzymy 
jeszcze wiele lat zdrowia. (an)

Reporter w terenie

wizytą... u
Sobota. Mroźno. Karnawał w pełni. Dom 

przy zdunowskiej szosie. Doktor Krzeszowski 
czy nie iść? Oto pytanie! Pójść? A potem

za miastem, 
rozważa: iść

. _ . .___  telefon oder-
wie człowieka od zabawy... To chyba lepiej posiedzieć już 
w domu. No dobrze, ale — rodzi się wątpliwość — może 
nikt dzwonić nie będzie, może będzie spokój? Albo w razie
czego któryś z kolegów... Ba, sęk w tym, że dzisiaj nikogo 
na zastępstwo nie ma.

Młodz eż kaliska
radziła 
o swoich sprawach

W ubiegłą niedzielę 85 delegatów 
z 47 grup Związku Młodzieży So­
cjalistycznej w Kaliszu uczestni­
czyło w 1 statutowej konferencji 
Komitetu Miejskiego. Według refe­
ratu sekretarza Józefa Hafta — or 
ganizacja ta powiększa swoje sze­
regi. Mówiono też o ożywieniu ru­
chu współzawodnictwa, ruch ten 
dał w Kaliskich Zakładach Prze­
mysłu Dziewiarskiego w jednym 
III kwartale obniżkę kosztów włas 
nych w wysokości 22 tysięcy zło­
tych. Przy tej okazji na konferen-

Proszę! Na co te dywagacje. 
Jest telefon, z Gorzupi, od rol­
nika X. Doświadczenie pozwa­
la lekarzowi rozszyfrować 
treść przeprowadzonej rozmo­
wy. Typowy „asekuracyjny” 
telefon. Krowa po ciężkim po­
rodzie od dwu dni nie może 
wstać. Można by się założyć, 
że jak przyjedzie się na miej­
sce, zwierzę nie będzie już ży­
ło; za to warunek wypłaty u- 
bezpieczenia — powiadomienie 
lekarza weterynarii o choro­
bie — będzie wypełniony.

Tak można sobie pomyśleć, 
ale jechać — trzeba. Państwo­
wy Zakład Leczniczy dla Zwie 
rząt w Krotoszynie czy gdzie
indziej to coś na kształt

cji poruszono wiele innych 
i zadań młodzieżowych.

I sekretarzem KM ZMS 
wybrany Józef Szydłowski.

spraw

został 
(kp)

konia W tej chwili sypie deszcz 
za oknem. Zupełnie

z Q)okitaiiia

znajomość rzeczy może tutaj 
podyktować właściwą diagno­
zę.

— Widocznie źle wpłynęła

■wiosennie. Mówili mi 
botnicy dojeżdżający

ro— 
do

pracy spod Poznania, że
widzieli klucze dzikich gę-

na zmiana karmienia.

8.30, 
23.50.

Styczeń

24 
sobota

Imieniny
Felicji

gongiem”; 23.05 — utwory forte 
pianowe; 23.35 — muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30,
12.04, 15, 17.30 (P-ń) 20,

Teatrv
8.06

(NIEDZIELA)
PROGRAM I

— przegląd prasy; 8.15 —
mozaika muzyczna; 8.50 — ra- 
dioproblemy; 9.05 — „Fala 56”

W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19 „Sprzedana 

narzeczona”; POLSKI — g. 15.30 
„Gbury” i g. 19 „Nora”; NOWY 
g. 15.30 „Pan Jowialski”, g. 
19.30 „Zło krąży”; OPERETKA 
g. 18.30 „Bal W Savoy’u”; KO­
MEDIA MUZYCZNA — g. 16.30 
i 19.30 „Porwanie Sabinek”; — 
SATYRY — g. 20 „Powrót Al- 
cesty”; MARCINEK — g. 11 i 
16.30 otwarte przedstawienie 
gwiazdkowe.

W terenie — dziś:
KALISZ — „Porwanie Sabi- 

nek”; OBORNIKI — „ciotunia” 
i „Cudowny kwiat”; GNIEZNO 
„Pastorałka” j „Królowa śnie­
gu”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Wakacje 

z gangsterem” (włoski, 12 1.); 
film porankowy: „Ogień w 
kniei” (ra-dz.), Stylowe: — 
„Dziewczęta z Florencji” (wło­
ski, 18 1.); Wolność: „Ostatni 
akt” (austr., 14 1.); GNIEZNO 
Lech: „Diabelski wynalazek”
(czeski, 16 1.); Polonia: 
odrzutowców” (radź., 12 
OSTRÓW — Roma: „! 
wieczór” (jug., 16 1.); , 
„Pigułki dla Aurelii”

.Pilot

.Sobotni
Słońce: 
(polski,

16 1.); LESZNO — Panorama: 
„Helena i mężczyźni” (franc., 
18 1.); PIŁA — Iskra: „Stewar­
dessy” (NRF, 18 1.); Lotnik: — 
„Portier z Lazurowego Wybrze 
ża” (franc., 18 1.).

Radio
(SOBOTA)

PROGRAM I

16.05 — 
karnawał 
chowisko 
muzyka i

aud. aktualna; 16.15
w muzyce; 17 — sia­
dła dzieci; 17.30 — 

aktualn.; 17.55 — mu-
zyka taneczna; 18.40 — aud. li­
teracka; 19.26 — wiad. sparto-
wę; 19.30 .Zgaduj — Zgadu-
la”; 21.05 — recital skrzypcowy 
Igora Iwanowa; 21.30 — melo-
die taneczne; 22
kr arnik”; 22.15 
neczna.

Wiadomości:
16, 19, 21, 23.

,, Wesoły
— muzyka ta-

5, 6, 7, 8, 13.55,

9.20 amatorskie zespoły
przed mikrofonem; 9.40 — aud. 
dla dzieci; 10 — radiowy maga­
zyn wojskowy; 10.30 — „Prze­
glądy i poglądy”; 11 — muzyka 
dla wszystkich; 11.40 — zagad­
ka historyczna; 12.10 — koncert 
orkiestry mandolinistów; 12.45 
niezapomniane stronice”; 13.15 
Polska Kapela F. Dzierżanow­
skiego; 13.45 — „Zielony Maga­
zyn”; 14 — niedziela na wsi; 
15 — z życia Zw. Radzieckie­
go; 15.30 — miłośnikom pięknej 
muzyki; 16.05 — przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; — 
16.20 — aud. literacka; 17.20 — 
wyniki „Toto-Lotka”; 17.21 — 
sprawozdanie z II dnia Tur­
nieju Bokserskiego; 18 — mu­
zyka taneczna; 19.26 — wiado­
mości sportowe; 19.30 — „Mija­
ją lata, mijają piosenki”; 20.15 
walce Straussa”; 20.30 — „Ma­
tysiakowie”; 21.05 — orkiestra 
taneczna; 21.40 — na fali hu­
moru; 22.10 — muzyka tan.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 19, 
21, 23.

PROGRAM II (Poznań)
8.50 — muzyka organowa; — 

9.20 — aud. literacka; 9.50 — 
poznański koncert życzeń; 11 
„Pan Ryszanek i Pan Schle- 
gel” — nowela; 11.30 — muzy-
ka ludowa; 12.04 poranek
symfoniczny; 13.15 — technika
i problemy; 13.40 koncert
życzeń; 15 — „Turniej krajo­
znawczy” — aud. dla dzieci;
16 — magazyn literacki; 16.27 —
wybitni pianiści; 17.05 ko-
respondencja z zagranicy; 17.15 
Państw. Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”; 17.30 — podwieczorek 
przy mikrofonie; 19 — muzyka 
taneczna; 19.35 — transm. loso­
wania nagród rzeczowych To-
talizatora Sport.; 19.45
zyka taneczna; 
sportowe; 20.30

20.26
- mu- 
wiad.

wyniki Io­

PROGRAM
15.30 — aud.

II (Poznań) 
słowno-muzycz-

sowania PGL „Koziołki”; 20.35 
Sportowa „Zgaduj-Zgadula” od 
Olimpu do Rzymu; 21.10 „Pro­
szę mówić — słuchamy”; 21.40 
Wrocławski Kwintet Rytmicz­
ny; 22.05 — wiadomości spor­
towe: 22.55 — muzyka tanecz­
na; 23.10 — muzyka różnych na 
rodów; 24 — muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
17, 20, 22, 23.50.

Telewizja

na dla dzieci; 16 — poznańskie 
zespoły rozrywkowe; 16.20 — 
komunikaty; 16.25 — melodie 
taneczne; 16.45 — felieton ak­
tualny; 17 — radio-reklama; — 
17.15 — koncert Małej Orkie­
stry Dętej; 17.35 — dodatek do 
nr. 46 ,,Radtoexpressu”; — 
17.50 co przynosi jutrzejsza nie 
dzieła sportowa; 17.55 — piękne 
głosy w repertuarze opero­
wym; 18.25 — korespondencja 
z zagranicy; 18.35 — muzyka i

(SOBOTA)
17 — program dla dzieci „Kra 

wiec Niteczka”; 18 — Teatrzyk 
„Skrzacik” (progr. dla dzieci); 
18.35 — „Zgadujcie z nami”; 
19.30 — dziennik telew.; 20 — 
koncert muzyki popularnej i 
rozrywkowej; 20.30 — film fab. 
prod. franc. „Bezkresne hory-
zonty' 
cem”

22.15 „Pod księży-
wieczór piosenek sa-

aktualności; 19 Radiowy
Fundusz Budowy Szkół swoim
ofiarodawcom; 
aktualna; 19.50

19.35 aud.
melodie ta-

neczne; 20.27 — kronika spor-

tyrycznych.

(NIEDZIELA)
15 — „Ania z Zielonego Wzgó 

rza” — widowisko; 17 — spra­
wozdanie sport, z zawodów lek 
koatletycznych; 19 — dziennik

towa; 20.40 gra Poznańska
telew.; 19.45 tele-turniej (

15-tka Radiowa; 21 — „Matysia
kowie”; 21.30 .Wieczór z

„Wieczór trzech panów”; 21.15 
film krótkometr.; 21.30 — kon­
cert rozrywkowy.

„ludzkiego” pogotowia ratun­
kowego. Rzadko kiedy gospo­
darz pokwapi się z pacjentem 
do szpitala. Chętniej wzywa 
pomocy lekarza na miejsce. 
Zwłaszcza, że wizyty nie są 
zbyt drogie, a strata zwierzę­
cia, na przykład dorodnego ko­
nia, może poważnie nadwerę­
żyć budżet niezamożnego rol­
nika.

Następne 60 minut przyno­
szą dwa jeszcze zawiadomie­
nia. Z Dzierżanowa telefonuje
Rozalia Doktor, znający

Niech pani słucha: potrzebna 
jest dieta. Wodę dawać tylko 
ciepłą, po trochu karmić do­
brym sianem. 24 godziny nie 
podawać obroku. A teraz da­
my mu dożylnie (natychmia­
stowe działanie) i domięśnio­
wo (działanie późniejsze) za­
strzyki „Colsanu”, zwalczające 
niestrawność. Jakby coś było 
— proszę telefonować. '

Wizyta skończona. Pacjent 
jakby spokojniejszy. Lekarz 
rozbiera się z kitla, jeszcze rzu 
ca nań okiem:

•— Pani musi go trochę „pod 
futrować”, to konisko jeszcze 
będzie służyć.

Jeszcze kwity. Rachunek za 
usługi Lecznicy, za dojazd. Po­
tem znowu samochód. Trzeba 
załatwić pozostałe zgłoszenia. 
Kto wie co z tą krową, może 
będzie już tylko potrzebna 
sekcja w rakarni. Na to nie 
ma rady. Odwiedza się pacjen­
tów według’ważności wypad­
ków, ale nieomylnie trasy u- 
łożyć niepodobna.

Zmierzcha się, trzeba włą­
czyć reflektory auta. Sobota, 
ludzie się bawią, żona będzie 
wściekła. Doktór Julian Krze- 
szowski przyciska mocniej pe­
dał gazu.

Ludzie mówią, że lekarzom 
weterynarii dobrze się powo-

3 i ciągnących z zachodu na 
wschód. Czyżby wiosna po­
spieszyła się i wypędzała 
już zimę? Bzy już mają 
pąki obiecujące wczesne li­
ście. Oby tylko mróz ich nie 
zważył.

Na rynkach pełno tu ja­
błek — (5 zł kg), tylko ku­
pujących niedużo. W skle­
pach warzywno-owocowych 
pomarańcze. Ale ludzie wo- 
leliby cytryny. Obiecanych 
cytryn jednak nie widać.

Ostatnio mówi się dużo o 
budujących się osiedlach Po

znania. Jedno z nich osied­
le „Grunwald” całkowicie 
zostanie wykończone w 
1961 r. Budowa bloków po­
stępuje planowo. Osiedle 
„Swierczewo” będzie goto­
we 4 lata później. Nowe o-
siedla pomieszczą 10 
sięcy ludzi.

DBOR w tym roku 
ponuje sumą 450 min.

ty-

dys­
zla-

£
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I co z takim
zrobić

swój rejon obejmujący 10 gro­
mad jak własną kieszeń — 
szuka w pamięci: Rozalia Y., 
Dzierżanów... ale tak, to chyba 
wdowa, niełatwo tam w do­
mu. Lamentuje, że kupiła ko­
nia, który nadto coś niespokoj­
ny. Kolka? Jedyny koń.

Wóz w garażu nie chce za­
palić. Trzeba go zagrzać. Jesz­
cze podręczne instrumenta­
rium, biały płaszcz, wizytową 
marynarkę musi zastąpić skó­
rzana kurtka. Trochę dziwnie 
się wygląda w szpiczastych 
czarnych bucikach i fil-a-filo- 
wych spodniach — w zestawie­
niu z roboczymi, górnymi par­
tiami odzienia. Nie ma czasu 
na przebieranie. Kwitariusze i 
cała podręczna „rachunko­
wość” jest? Jest.

Samochód toczy się gładko 
paręnaście kilometrów, potem 
zaczyna się niedobrze; gdyby 
nie mróz, lekarz nie dotarłby 
do Dzierżanowa. Polny trakt 
jest niesamowicie rozjeżdżony. 
Koła z szelestem łamią brzegi 
zakrzepłych kolein. Tu? Chy­
ba. — Dziewczynko, tu miesz­
ka Rozalia Y.?

Zgadza się. Pamięć jeszcze 
dopisuje. Nie grzebcie, mikru­
sy, przy samochodzie. Cholera, 
ciężkie jakoś człowiekowi się 
dziś wydaje to instrumenta­
rium, sanitariusza akurat nie 
było. Jest gospodyni, to dobrze. 
Stajnia. Dwie wychudłe, prze-
rażająco wychudłe 
koń.

Koń patrzy. Huż 
jemu pacjentów

krowiny i

podobnych 
badają co

dnia lekarze weterynarii! A 
jednak temu kierownik kroto­
szyńskiej Lecznicy chciałby 
tym bardziej pomóc. Najpierw 
— kitel. Wyprowadźcie konia, 
o, tak. Zachowanie? Pi je? Co 
źre? Kiedy i gdzie kupiony? 
Co, aż tyle daliście? Za dużo, 
trzeba było poprosić fachowca, 
żeby ocenił, znacie przecież a- 
dres Lęcznicy. Ile, powiedzie­
li, ma lat? 12? Nieprawda. 
Ma — lekarz zagląda pacjen­
towi w zęby — 14.

Stetoskop — badanie tętna 
— osłuchanie. Temperatura. 
Termometr pokazuje 38 stopni. 
W porządku. Błony śluzowe 
oka i nosa — bez zmian. Koń 
nie człowiek, nie mówi. Kobie­
ta podenerwowana, trudno coś 
z niej wydobyć. Tylko dobra

E. Nowacki. Wł. Szkudlarski, A. 
Torz., F. Brynak, U. Skowrońska. 
— Na listy odpowie nasz prawnik.

3. Spitalniak, Kokoszczyn. — W 
Poznaniu istnieje Technikum Ener 
getyczne przy ul. Inżynierskiej 4/5 
(elektroenergetyka, energetyka 
cieplna), w Ostrowie, ul. Wolności 
10 (elektromechanik). (586)

Bystry Orzeł. — Polskie Radio 
wyraźnie zapowiedziało, że jest to 
sprawozdanie dźwiękowych wyda­
rzeń muzycznych — a nie wokal­
nych i dlatego wymieniono takich 
mistrzów, jak Małcutzyński czy 
Rubinstein. Jan Kiepura to prze­
cież śpiewak. (288)

dzi. (pż)

59 motocykli
dla oszczędzających

Kolejne losowanie motocykli 
przeznaczonych dla posiadaczy pre 
miowych książeczek oszczędno­
ściowych PKO, dało ogółem 59 mo­
tocykli marki WFM, z czego 9 przy 
padło na Poznań i woj. poznańskie

Bezpłatne premie w postaci mo­
tocykli otrzymają posiadacze pre­
miowych książeczek oszczędnościo 
wych PKO nr nr:

UO 412161, UO 414050, UO 414509, 
UO 458142 i UO 460169 z Poznania, 
UO 414835 z Kalisza, UO 415864 z 
Leszna, UO 416715 z Piły i UO 412144 
z Wrześni.

W wyniku dotychczasowych lo­
sowań motocykle otrzymało już 747 
osób, z tego 71 w woj. poznańskim. 
Następne losowanie motocykli od­
będzie się 20 lutego br.

Książeczki oszczędnościowe PKO 
premiowane motocyklami można 
zakładać we wszystkich Oddziałach 
PKO, a także w większych urzę­
dach pocztowych.

Państw. Teatr z Gniezna miał 
11 bm. wystawić w Śremie kome­
dię Niewiarowicza pt. „I co z ta­
kim zrobić.” Sztuki teatralne nie 
cieszą się jakoś w Śremie dużym 
powodzeniem, na imprezę tę sprze 
dano 30 biletów, ale aby zapewnić 
i plan finansowy 1 większą ilość 
widzów — Referat Kultury PPRN 
wszedł w porozumienie z Jednost­
ką Wojskową, która zobowiązała 
się dać ze swego budżetu 1.000 zł 
i bezpłatnie salę widowiskową. 
Dzień ten był dla wojska o tyle 
uroczysty, że w tym dniu żołnierze 
składali przysięgę.

I oto nieoczekiwany pech — je­
dna z aktorek stwierdziła, że na 
scenie nie ma temperatury 18 
stopni C (było 16 stopni!). Pomimo 
próśb ze strony przedstawiciela 
wojska, pomimo próśb kier, orga­
nizacyjnego zespołu, aktorka była 
nieubłagana i w konsekwencji 
przedstawienie się nie odbyło. Ze­
spół odjechał — ale na sali pozo­
stało około 300 żołnierzy oraz z 
miasta 42 amatorów obejrzenia ko­
medii, której nawet nie grając dał 
zespół gnieźnieńskiego Teatru w 
Śremie.

Tak zwana prowincja niestety 
nie zawsze jest w stanie zapewnić 
takie warunki, jakie są w stałym 
teatrze, ale na scenie śremskiej 
i w jeszcze gorszych warunkach, 
występowali już tacy artyści jak:
H. Mickiewiczówna, Sztatler,
Hanka Bielicka i inni. Stąd też nie 
należy się' w przyszłości dziwić, 
dlaczego na imprezy przychodzi
bardzo mało osób. (f)

Krótko
NA SLĄSKU pracuje 26 okręgo­

wych związków sportowych, czyn­
nych jest 181 klubów, 57 ognisk 
TKKF, 301 LZS — oraz działa 35 po 
wiatowych i miejskich KKF.

12 PAŃSTW zgłosiło 
tecznie do tegorocznych

się osta- 
mistrzostw

świata w hokeju na lodzie, które 
odbędą się w Czechosłowacji, mia­
nowicie: ZSRR, Kanada, Szwecja, 
USA, Szwajcaria, NRD, NRF, Pol- 

|ska, Norwegia, Finlandia, Włochy, 
, Czechosłowacja.

, W STREFIE EUROPEJSKIEJ 
Pucharu Davisa w tegorocznych 
irozgrywkach weźmie udział 27 
Ipaństw.

, PIERWSZA BOKSERSKA RE­
PREZENTACJA Polski wystąpi 22 
lutego do międzypaństwowego 
spotkania z reprezentacją Jugosła­
wii w Belgradzie.

tych na budownictwo w ca­
łym województwie, z tego 
110 min. zł ma dla Pozna­
nia. A więc coś się naresz­
cie robi dla zlikwidowania 
ciasnoty mieszkaniowej.

W tym roku też przystą­
pi się do budowy szkoły na 
Wildzie; budują ją związ­
kowcy — koszt 5 min. zł. 
Na Głównej szkołę podsta­
wową stawiają zakłady pra­
cy i mieszkańcy Nowego 
Miasta (nie tego z pow. ja­
rocińskiego, to dzielnica Po­
znania!) „Pomet” już ofia­
rował 500 tysięcy złotych, 
a cegielnia na Ratajach 25 
tysięcy cegieł. Zawiązał się 
Komitet Budowy Szkoły na 
Grunwaldzie. Myślę, że te 
przykłady poznańskie za­
chęcą także Was do udzie­
lania pomocy finansowej i j 
do czynów społecznych przy.i 
budowie nowych szkół na 
Waszym terenie.

Cyrk Buscha w dalszym 
ciągu ma powodzenie. Sło­
nie marzną u nas. „Na roz­
grzewkę” piją rumianek z 
wódką po 4 litry na trąbę. 
Podobno zasmakowały w 
tym napitku.

Pozdrowienia!
J. P.
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Ponad plan
Miejskie Przedsiębiorstwo Remon 

towo-Budowlane w Wągrowcu wy 
konało zadania planu produkcyj­
nego na rok 1958 w wysokości 115 
proc. Wartość robót zamiast 8 mi­
lionów złotych wyniosła 9.300 ty* 
sięcy zł.

Tak wysoki wynik osiągnięto 
dzięki właściwej polityce samorzą; 
du robotniczego i realizacji ostat­
nich uchwał plenum partii. Załoga 1 
tego przedsiębiorstwa również zre ' 
alizowała zobowiązania produkcyj­
ne, podjęte dla uczczenia III Zja4
zdu. (kdw)

Kto zwycięży w XXVIII rajdzie
do Monte Carlo?

Przyjazd 220 wozów (do rajdu 
wystartowały 322 wozy), do 

Monte Carlo był pięknym prze­
glądem samochodów — od maleń­
kich 393 ccm „Vesp” do olbrzy­
mich 3.422 ccm „Jaguarów”. Wśród 
220 wozów, które dotarły do celu, 
znalazły się dwa samochody pol­
skie, prowadzone przez polskich 
kierowców. Są to: nr 329 (Sobański 
i Sochacki) oraz nr 336 (Weiner i 
Jabłoński). Polskie załogi przy­
były do celu z punktami karny­
mi, podobnie jak wszystkie pozo­
stałe wozy.

Nie.powiodło się natomiast pozo­
stałym naszym ekipom. Brońka zo­
stał wyeliminowany już na etapie 
Hannower—Fulda, a pozostali na 
ciężkich trasach górskich Turyn— 
Gap. Odpadli tam Mazurek—Tar­
czyński, Wędrychowski—Bielak i 
Goń stoi—Rusiniak. Los Polaków 
podzielił także znakomity Francuz 
Behra, który startował z Warsza­
wy.‘Na 22 wozy, które wyruszyły 
z Warszawy, do Monte Carlo do­
tarło 12.

Mimo groźnych zapowiedzi mete-i | 
orologów, tegoroczny rajd nie na­
leżał do najtrudniejszych.

Podczas rajdu zanotowano kilka i 
poważniejszych kraks. Najbardziej 
pechowo jechali kierowcy angiel­
scy. Samochód, prowadzony przea, 
Anglika Petersona, przewrócił się 
na oblodzonej szosie i kierowcę 
odwieziono do szpitala. Podobny 
los spotkał ekipę Cleghoma oraz 
kobiecy zespół Page, Joyce i Free- 
man. Najwięcej wozów zostało wy j 
eliminowanych na trasie Haga— | 
Monte Carlo — prawie połowa. Z 
bardziej znanych kierowców od­
padli — zwycięzca rajdu z 1952 r. 
Anglik Allard, dwukrotna zwycięż- ■ 
czyni w konkurencji kobiecej Frań 
cuzka Blanchoud oraz Norweżka 
Moiander, która triumfowała w raj 
dzie w 1937 r. i 1952 r.

Spośród 220 wozów, które rajd 
ukończyły, 186 zostało dopuszczo- i 
nych do jazdy górskiej na trud*
nym 430 km odcinku. W

Rewia gwiazd lekkoatletyki w stolicy
W sobotę i niedzielę odbędą 

się w hali AWF ogólnopolskie 
zawody lekkoatletyczne, w któ 
rych wystąpi cała nasza czo­
łówka krajowa — ogółem oko­
ło 300 zawodniczek i zawodni­
ków. ,

Najliczniejszą obsadę będą 
miały biegi na 80 m — w kon­
kurencji kobiet zgłoszono 36 
zawodniczek, a w konkurencji 
mężczyzn — 52 zawodników.

Warszawscy entuzjaści lek­
koatletyki zobaczą m. in. za­
wodniczki tej miary co: Jani­
szewska, Bibrowa, Rychterów- 
na, Ciastowska, Słowińska, 
Żbikowska, Nowakowska, 
Chojnacka, Rónczewska, Jóź-

1 *
wiakowska, Rusinówna, Figwe 
równa. Dmowska, Minnicka.
W konkurencjach męskich na 
starcie staną m. in.: Juśko- 
wiak, Foik, Ożóg, Żbikowski, 
Kierlewicz, Kropidłowski, J. 
Schmidt, Malcherczyk, Wein- 
berg, Z. Lewandowski, Fabry- 
kowski, Ważny, Janiszewski, 
Gronowski, Sosgórnik, E. 
Kwiatkowski, Piątkowski, Rut, 
Cie^łyi

Zawody w hali AWF zapo­
wiadają się więc jako praw­
dziwa rewia gwiazd. Ich pro­
gram będzie obejmował biegi 
na dystansach od 80 do 3.000 
m, wszystkie skoki oraz pchnię 
cie kulą.

Komunikaty
Walne zebranie KS Sparta w Sza 

motułach — 25 bm. o godz. 10 W 
sali Olejarni.

KKS Polonia w Lesznie zawiada­
mia, że roczne walne zebranie klu­
bu odbędzie się 28 bm. o godz. 19 
w salce Rady Zakładowej PKP 
przy ul. Dworcowej. Zarząd prosi 
członków o liczne i punktualne 
przybycie.

Uwaga łucznicy!
Łucznicze zawody młodzików or­

ganizuje zarząd okręgowy PZŁ w 
Poznaniu, 25 bm. o godz. 10 w sali 
gimnastycznej Szkoły Podstawowej 
nr 32 przy ul. Różanej 1/3.
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